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S e j m o w e .

S kończono  w cz o ra  o b rady  nad m ie jsk im  
sta tu tem  lwowskim.

O prócz dem ons trac j i  k le ry k a ln e j ,  a b y  ję z y k  
ruski z a p ro w a d z ić  w rad z ie  m ie jsk ie j j a k o  u r z ę ­
dow y, ty lko w kw es t j i  żydow sk ie j  by ły  z a sa d n i ­
cze, w ażn ie jsze  rozpraw y.

S koro  w' ogólnej us taw ie  gm inne j d la  Gali 
cji postanowiono, aby  w k aż d e j  r ad z ie  gm innej 
p rzyna jm n ie j  */3 części radnych  ckrześc iańsk icb  
było, to t r z e b a  bvlo te  sarnę zasadę  za s to sow ać  
i do L w ow a .  O b aw a ,  iż w  p ie rw szej  chw ili  by- 
’oby d la żydów  n iebezp ieczeńs tw o ,  bo żaden  z 
nieb n ie  p rzy sz ed łb y  do ra d y  m ie jsk ie j ,  n ic b y ­
ła s l iuzna .  Sam  w zg lą d  n a  okoliczność, iż w e ­
d łu g  tego  sta tiun  żydow scy  radn i u ch w a la ją  
z a r z ą d z a j ą  funduszami n a  ce le  w y łąc zn ie  ż y d o w ­
skie .  skUmićby m us ia ła  do w yboru  żydów  do 
rad y  m ie jsk ie j ,  aby  uchw alan ie  i n a k ła d a n ia  p o ­
da tk ó w  na  żydów  n ie  pozos taw iać ,  j a k  d o tych ­
czas s ię  d z ie je ,  k a h a lo w i.

Co do m a ją tk u  m i a s t a , sp ó r  ten  toczy  się 
od tiawna. P a n  L a n d e s b e r g e r  za a tak o w a ł  posta-  
n o w .en ie  s tatutu, iż m a ją tek  ten n a leż y  do g m i­
ny  ck rz e ic jań sk ie j ,  g łów n ie  z tego  s tanow iska ,  
na  k tórern  to pos tanow ien ie  się oparło ,  zc s ta n o ­
w iska  h is to rycznego .  B y ła  to zaś  n a jm o cn ie j ­
sza tego  po s ta n o w ien ia  strona.  I z tego  stauo- 
wisKa ła tw o  było  o d ep rz eć  zarzuty  czynione. 
S koro  żydz i n ie  s tanow ili  w d a w n i e j s z y c  w ie 
kacb  sk ład o w ej  części gm iny , w :ęe i n ad a n e  
przez  królów gm inie  dobra, po la ,  p r a w a  i p r z y ­
w ile je ,  za rów no i żydów  nie obe jm ow ały .  W ę ­
żyk  z a p y ty w a ł  re feren ta ,  czy o kw est ji  w ła sn o śc i  
m a ją tku ,  a więc o aw e s t j i  p r a w a  cy w iln eg o  m a 
sejm  p raw o  o-zekać ,  i ro zs trz y g ać  , kto j e s t  
w łaśc ic ie lem  m a ją tk u ?  R efe ren t  mu na to n ie  
odpow iedz ia ł .  My zaś mu odpow iem y, że ta k  żydzi 
.■*tk i p. W ę ż y k  j e s t  w b ł ę d z i e ,  g d y  u w a ż a ją  tę  
kw es t ję  m a ją tk o w ą  ja k o  kw es t ję  p r a w a  cyw ilnego

je s t t o  k w e s t ja  p r a w a  politycznego . K ażdy  
s ta ją c  się  cz łonk iem  g m iny  lwowskiej,  zyskuje  
ta k że  i p ew n e  p r a w a  polityczne, m iędzy k ló re -  
mi j e s t  i b ran ie  udziału  w sp ó ln e g o  w z a w ia d y ­
w an iu ,  jeżM się w y k aż e ,  iz pew en p ła c i  p o d a ­
te k  bezpośredn i,  i w spó lnego  u ż y tk o w a n ia  z d o ­
chodów  m a ją tk u  m ie jsk iego .  Gzy te  w szys tk ie  
p r a w a  polityczne zyskali  i żydzi,  k tórzy  d aw n ie j  
stali poza gm iną ,  a n iedaw no zostali j e j  cz łon ­
kam i,  o tem  iedyn ie  ro z s t rz y g a ła  R a d a  m ie jska ,  
u k ła d a ją c  s ta tu t i rozs trzyga ł  se jm  wczora j,  u- 
cbwal&jąc, iż nadal ty lko  ch rześc ian ie  s ta ją c  s ię  
cz łonkam i gm iny, oprócz innych p ra w  polity 
cznych, w spólnych  i żydow sk im  członkom , n a b y ­
w a ją  i p raw o  nolityczne do z a w ia d y w a n ia  i 
w spólnego  n ż y tk o w a n ia  z dochodów  m a ją tk u  
miasta .  B y ła  to więc k w e s t ja  po lityczna,  a l e n i e  
p r a w a  cy w iln eg o ,  i se jm  o niej m ógł stanow ię.

Na u w ag ę  k o m isa rza  rządow ego ,  iż o p ra  
wach i o obow iązku  gm iny, w y k o n y w a n ia  i u- 
t r z y m y w a n ia  policji m iejscow ej, n ie  m a  w s ta tu ­
cie lw ow skim  m owy, p o dczas  gdy  w  ogolnej u- 
s ta w ie  o k reś len ie  to je s t  b a rdzo  ja sn e ,  p rzy ją ł  
re fe ren t  p ie rw sz y  ustęp  z §. 32. ogólne j u s ta ­
w y  i 8- 33. Czy to nie p rzesądz i  toczącym  się 
m iędzy  rządem  a  m ias tem  uk ładom  o p rze lan ie  
części p o l icy jnych  sp ra w  na m a g is tra t  ? Miasto 
p rzyczyn ia  lic znaczną  kw o tą  n a  u trzy m y w a n ie  
policji r ządow e j  W razie, g d y  część  sp raw  p o ­
licyjnych pi zejdzie  na m ag is tra t ,  in ia łożby m ia ­
sto i n a  dal p rzy c zy n ia ć  się t ą  s a m ą  k w o tą  n a  
po lic ję  rządow ą ,  a oprócz  tego  łożyć je sz c z e  na 
część policji,  miastu p rz y d z ie lo n ą  ?...

Dzisiaj w  sejmie toczyć się b ę d ą  o b rady  
»ad  zm ianą  o rdynac j i  w yborcze j .  W niosk i W y ­
dzia łu  k ra jo w e g o  poda l iśm y  jt .ż p rze d  k ilku  
dniam i. Do u c h w a le n ia  tych zmian po trzeba  y s 
ezęśe głosów  obecnych  posłów . W  raz ie  gdy b y  
P-1* 5ivkszenie liczby posłów  m ie jsk ich  nie p r z y ­
sną.u do skutku, t. j .  g d y b y  wniosk i te  n ie  u zy ­
ska* y s °zęści głosów , z a m ie rz a  W y d z ia ł  k r a ­
jowy w m eść  inne ro zg ran iczen ie  i s tn ie jący c h  o- 
k ręgow  w vhorozvch z pos iad łośc i  m nie jszych , 
tak ,  by z <4 o k ręgów  w y b ie ra ty  w  14tu o k rę ­
gach  osobno m ia j ta  i m ias teczka .  D o  tak ie j  n- 
ebw aly  u ’{' .p o t r z e b a  ju ż  V, części g łosów , lecz 
ty lko  prostej w iększości.

lo s ło w ie  w ięc  w łośc iańscy  m a ją  do w y b o ­
ju :  albo g ło sow a za pozo s taw ien iem  liczby d o ­
tychczasow ej po w  z posiad łośc i m n ie js z y c h ,  
tj. 74, a  pow iększen iem  | Iezby , J e j / k ich
o ld .  a ibo  je"li  tego  uie uczyn ią  , to w iększość 
uchw ali ro zg ran iczen ie  inne o k r ę g ow p o s ia d ło ­
ści m nie jszych , i w 1 g ę g a c h  m ias tom  i m ia ­
steczkom  osobno w y b ie ra ć  pos łów  dozwoli, czem 
Bezba posłów  m ie j s k v h  pow iększy  się o 14 ,  a 
l iczba posłów  w iejsk ich  zm m ejszi o 11 tj. 
do 60. Wi dział k ra jow y  pos taw iw szy  ta k ą  a l ­
te rn a ty w ę ,  zos taw ia  do w yboru .

F r a k c j a  k le ry k a ln a  g ł  °  a °  w a  ó b ęd i e z a p e ­
w ne za  p ie rw szym  sposobem w y d z ie le n ia  p o l­
skich  m ias t  i m ias teczek  z °  ^ J V^ 7 ,  i ^ zy c{j 
Wiejskich, z tych  sam ych p o w odów  d la  k tó ry ch  
g ło so w a ła  za w ydzie len iem  polsk ich  dw orów  od
gromad.

Przegląd polityczny.
N a pos iedzen iu  se jm u p r a g s k i e g o  dn ia  21- 

oni. wniósł istotnie H erbst zapo w ied z ia n ą  dn 
P o p rzedn .ego  p r o te s t a c ję ,  p rzec iw  p rzy jęciu

u ch w a lo n eg o  w  Izb ie  ad re su  do tronu p ro s tą  a b ­
so lu tną w ięk szo śc ią  g łosów , u p a t ru ją c  w  tem  na 
ruszen ie  u s taw y  s ta tu tu  k ra jo w e g o  i regu lam inu .  
M arsza lek  p rzy rze k ł  w ziąć tę  p ro te s tac ję  do p r o ­
tokołu .  l i r .  T hun  zaś zapow iedz ia ł ,  że  n a  na  ■ 
s tępnem  jiosiodzeniu  w n ies ie  kon tr  p ro tes tac ję  
p rzec iw  pro tes tac j i  H erbs ta .  N as tępn ie  p r z y s tą ­
piono do o b rad  nad  u s ta w ą  w o d n ą  z a p r o je k to ­
w a n ą  przez rząd .  P rzy  jęto w te j m ie rze  w n io ­
sek  W ydzia łu  k ra jo w e g o .  R o z p ra w y  nad  w n io ­
sk iem  rzą d o w y m  co do ek sk am e ro w a n ia  n ie k tó ­
rych gośc ińców , j a k  i p ro jek t  W ydz ia łu  k r a j o ­
w ego  co do m y ta  pub licznych  n ie e ra r ja ln y ch  
dróg, odroczono do nas tępne j  kadencj i .  W ydzia łow i 
k ra jo w e m u  po lecono  p rzy g o to w a ć  na  p rzy sz łą  
k a d e n c ję  w niosek  o adm in is t rac j i  r z e k  k ra  jowych, 
i w  porozum ieniu  z rządem  w n iosek  o policji 
rzeczne j .
, T e l e g r a m y  z P ra g i  z d. 21. hm. douoszą,  

że  i c a  p rag sk im  W y s z o g ra d z ie  ogłoszono z a ­
p ro w a d ze n ie  są d ó w  do raźnych .  T e n  sam  t e l e ­
g ram  donosi,  że  n am ies tn ik iem  Czech został d. 
20. bm. m ianow any  do ty c h cz aso w y  m a rs z a łe k  
sejmu, hr. Rotbkircb  - P an th e n ,  a  m a rsz a łk iem  
k s iążę  K arol S c h w a rz e n b o rg .

W  W olen icaeh  koło  S tra k o w ic  zasz ły ,  j a k  
donoszą  z P ra g i  pod  d. 22. bm., g ro źn e  r o z r u ­
chy. Z P isku  posłano  na  m ie jsce  za b u rz e ń  o d ­
dział w o jska .

Na posiedzen iu  cz w ar tk o w em  p e s z t c i i s k i e j  
Izby  niższej, złożył br. M ajtheny i n a  s to le  Izb y  
uch w a łę  Izbv  panów  co do s p ra w y  depu tac ji  
reg n ik o la rn e j  i odnośny  p ro tokó ł posiedzenia .  
P ro tokó ł ten  po odczy tan iu  p rz y ję ła  Izb a  o k rz y ­
kam i „e ! ien“ . N as tęp n ie  re ferow ali  pos łow ie  s ie ­
d m iog rodzcy  G azago  i Hoszu, k tó ry c h  pow itano  
okrzykam i „e lien“ , w imieniu kom is ji  w e r y f ik a ­
cy jne j .  W  końcu  p rzys tąp iono ,  do w y b o ró w  k o ­
misji p ro g ra m o w ej,  z łożonej z 1^ członków, i ko  • 
misji egzam inacy jne j .

P esz teń sk ie  dziennik i  za ję te  oczyw iśc ie  g ł ó ­
w n ie  s p r a w ą  re sk ry p tu  i ad resu .  Hr. Am lra9sy 
dow odzi w P . N aplo, że zam ias t  u rzeczy  w is tn ie ­
n ia  n ie p rz e rw a ln o śc i  p r a w  w  g ra n ic a c h  m ożli­
w ych ,  za inaugu row ał r e sk ry p t  po l i tykę  n ieu fno­
ści.  Bez m in is te rs tw a  i bez  p rzyw róceń ,  i  r runi 
cypiów , j e s t  po je d n an ie  niem ożliw em . A dres  w y ­
r a ż a  to p rzekonan ie .  N aró d  spo d z iew a  s ię  p o ­
m yślnego  rezn lta tu .  O dpow iedz ia lność  za  uieu- 
rzeczyw is tn ieu ie  słusznych  n a d z ie i ,  s p a d n ie  z a ­
rów no n a  m onarchę  j a k  i n a  k ra j .

T isz a  k ry ty k u je  w Honie b ard z o  ostro  r e ­
sk ry p t  k ró le w sk i  i dzis ie jszy  „nie l e g a m y 11 rząd. 
S e jm  p rzy p u sz cz a ,  że król m a złych  doradzców , 
i d la  tego  zaw o tow ał  d rug i  ad re s .  S p ra w o z d a ­
n ie  o sp raw ac h  w spó lnych  może być zdaniem  
Ilona , dop ie ro  w tedy  p rzed łożone  I z b ie ,  g d y  le 
ga ln e  w arunk i ,  k tó re  za ła tw ian ie  tych  up raw  
w spó lnych  p o p rzedz ić  w inny , zos taną  sj e łnione.

K an c le rz  w ęg ie rsk i  M ajla tb  w róc ił  ju ż  do 
W ie d n ia  a  b iskup S trosraajer,  odw idziw szy  De- 
aka ,  od jecha ł z Pesztu  do swej rez y d en c j i  w 
D iakow ar

U rzędow y  H im S k  j iroponuje  w s p r a w i0 k o ­
misji reg n ik o la rn e j  do s p ra w y  cho rw ack ie j  in ­
strukcję ,  d e lag a to m  udzie lić  się  m a jąc ą ,  w ed łu g  
k tó re j  m ia łby  być stosunek d a w n y  C horw ac ji  do 
W ę g ie r  p rzyw róconym , D a lm a c ja  z W ęgram i 
śc iś le j po łączoną ,  a k w e s t ia  P o g ra n icz a  w o jsk o ­
w eg o  n ie tk n ię tą , 'p ó k i  k o ro n a  w ę g ie r s k a  swoich 
o d w i e c z n y c h  p r a w  w z g l e d e m  B o -  
s n i i  i k s i ę z t w ’ N a d d u n a j s k i c b ,  n i e  
b ę d z i e  m o g ł a  o d z y s k a ć .  Z w ra c a m y  u- 
w ag ę  n a  ten  a r ty k u ł  n rzędow ego  o rganu  pc 
sz teńsk iego ,  'k tó re g o  tre ść  j e s t  nam  dotąd tylko 
z te leg ram u  pow yższego  znaną .  P odn ies ien ie  
>v dz ienn iku  rzą d o w y m  w chwili obecnej p raw  
ko rony  w ęg ie rsk ie j  do Bosnii i księztw  Naddu- 
na jsk ieb ,  n ie  może być  bez  znaczenia .

D z ienn ik i  w ied e ń sk ie  donosiły  by ły  p rzed  
k i lkom a d n i a m i , że c e sa rsk a  d rn k a rn ia  w  W ie 
dniu za ję ta  dzień  i noc d ru k iem  ja k ic h ś  w a ­
żnych  ak tó w  rządow ych  , k tó rych  treść  w  n a j ­
w iększe j  za c h o w a n ą  j e s t  ta jem nicy .  Gen. i „r-resp. 
z a p rz e c z y ła  tym doniesieniom . W k i lk a  dm pń- 
żniej dziennik i  w sp o m n ia n e  ob s ta ją c  p rz y  sw ych  
poprzedn ich  don ies ien iach ,  n trzym yw ały ,  że  d r u ­
k a r n ia  r z ą d o w a  z a ję ta  w y tła cz an ie m  ja k ic h ś  p ie 
n iędzy  pap ie ro w y ch .  Gen. Corresp. i tem u d o n ie ­
sieniu  za p rzeczy ła .  T e ra z  p isze  Ostd Post, a  za 
n ią  i in n e  d z ie n n ik i ,  że w  d rn k a rn i  rządow ej 
zos ta ła  j. tż odb ita  j a k a ś  w a ż n a  bardzo  us taw a o 
now ej steci kole i że laznych  w  Austrji.  K osz ta  
budow y tych  d róg  że laznych  m ia ły b y  być  p o ­
k r y te  za  pom ocą  em isji  a s y g n a t  ko le jow ych  w 
sum ie 300  m ilionów gu ldenów . A gygnaty  te  m a ­
ją  być  8procen tow e  i um orzone w p rze c ią g u  lat 
32. W iadom ość  ta  s p r a w i ła  w ca le  n ie d o b re  w r a ­
żenie na  g ie łdzie ,  gdyż  k o ła  finansowe u w a ż a ją  
em isję  p a p ie ró w  rzą d o w y c h  na sumę ta k  o g ro ­
m n ą ,  za  rzecz  n ie  na  czasie

*W sp ra w ie  uzbrojeń  p rusk ich  p iszą  do A . 
Ztg. z B e r l in a :  W łaśn ie  d ow iadn ję  s ię ,  ze r o z ­
kazu  m obil izac j i  k aż d e j  chwili sp o d z iew a ć  się 
możnaj że w  tw ie rd z ac h  p rusko -sask ich  i szląz- 
k ic h  og łoszono s tan  w ojenny ,  że  d y re k c je  ko le i  

e laznych  o trzy m ały  rozkaz,  by  b y ły  g o to w e  do 
nr^nSi?0ri 0Wail*a  znacznych  oddzia łów  w ojsk  i

L tą z e 0 F r ydT v i en]? yCłi d0 1 S a k so n i i ' ż,e1-yur3'K K aro l został m ia n o w an y  naczel-  
te  r l f e n S  tcil>e d n ia  ł l  hm . w ezw a ł
w odzącv  h z n a  n a r a d ę  je n e ra łó w  do-

S f f i T  1,rownj,,ji j

D ziennik i w ie d e ń sk ie  z a ję te  dziś g łów n ie  
p rzeżuw an iem  a r ty k u łó w  ber l iń sk ie j  f o m  Zty. i 
Nordd. Alg. Ztg., k tó re  u t r z y m u ją ,  iż uzb ro jen ia  
Austrji zm usza ją  P ru^y  także  do uzbrojeń , i o d ­
pow iedz i  u rzędowej Wien. Ab. Post, k tó rą  p o n i ­
żej podajem y, dow odzące j ,  że A ustr ja  m e  m yśli 
o wojnie zaczepne j,  i że to w łaśn ie  P ru s y  z b r o ­
j ą  się, co ui >zc zm usić A ustr ję  do o d o a rc ia  z a ­
czepki.  D zis ie jsza  m in is te r ja ln a  Const. Oest. Ztg. 
dowodzi b a rdzo  w ym ow nie  w a r ty k u le  w s tę p ­
nym  , że  A us tr ja  an i chce  an i  chc ieć  m oże  
wojny.

'Y spom niany  w czora j  a r tyku ł  u rzędowej 
Wiener AbUpsi., dow odzący ,  że Austr ja  nie -zamie­
rza  zaczepn ie  p rzec iw  P rusom  w ystąp ić ,  o p ie w a  
n a s tę p n ie :  „Kreuzzig d o n o s i :  „ „Musimy stw ierdz ić  
w aż n y  fakt: A us tr ja  i S ak so n ia  zb ro ją  się, my 
do tąd  nie. P rz y  zbro jen iu  się w  ta k  k ry ty cz n y ch  
s tosunkach , s p a d a  c a ły  c iężar  odpow iedz ia lnośc i  
na tego, kto j e  rozpoczyna .  On zm usza  d r u g ie ­
go do zb ro jen ia  się n aw za jem . P ie rw sz y  k ro k  
j e s t  n ieszczęsny, a  ten n as tąp i ł  ju ż .  A u s t r ja ś c ią  
g a  urlopn ików  i za c z y n a  k o n cen tro w ać  w o jsk a  
w  Czechach  i w  G a l ic j i " “ itd. — Ze s trony  s a ­
skiej zos ta ły  już o d p a r te  in synuac je  te g o  d z ie n ­
nika, a nam  pozos ta je  ty lko  d ać  mu ta k ż e  ze 
s ta n o w isk a  au itrjac-k'ego s tanow czą  . n ie w ą tp l i ­
w ą  odpraw ę.  Z e  s t rony  A ustr ji  nie w y sz ła  n a j ­
m n ie jsza  p row okac ja ,  nie użyto  żad n eg o  ś r o d k a  
w o jskow ego ,  k tó ry b y  w sk a z y w a ł  m oż liw ość  w o j ­
ny z a c z e p n e j .  N aw e t  liczne w iadom ośc i  o 
za rządzen iu  ś rodków  w ojskow ych ,  rozszerzone  w 
dz ienn ikach  p rusk ich ,  i to tak ich  naw et,  o k t ó ­
rych  przypuszczano , że o trzy m u ją  n a tch n ie n ia  z 
góry , nie w y w o ła ły  tu czynnych  nostanow ieó  
rządu. Arnt.ia a u s t r i a c k a  z n a jd u je  s ię  n? s top ie  
g łębok iego  poko ' 't .  Ju ż  sam  c h a ra k te r  sz lezwi-  
cko-holsz tyńsk ie j po li tyk i  Austrji musi k a ż d ą  
myśl o p o s tępow an iu  z a e z e p n e m  z jej^ s t ro ­
ny, p rze d s taw ia ć  ja k o  n iedo rzeczną .  A us tr ja  me 
chce n iczego  osiągać ,  n a w e t  w  d a lsz a i p rz y ­
szłości nie w ytknę ła  ona sob ie  celu, k tó ry b y  j ą  
zm uszał rob ić  uży tek  z swojej s iły  zb ro jne j .  Mo­
że ona  na jw ięce j  zna leźć  się w koniecznośc i  o d ­
p a rc ia  p rzem ocy ,  a le  pew nie  i ie będz ie  w p o ­
trzeb ie  u ż y w a n ia  p rzem ocy. Jeź l i  za tem  Prasom  
n ie  g ro ż ą  żadne inne n iebezp ieczeńs tw a ,  j a k  to, 
że  ze s trony  Austrji m oże n a s tą p ić  za cz ep n e  
dz ia łan ie ,  te d y  m ożna  im szczerze  g ra tu lo w a ć  
ich poli tycznej  sy tuacji .  Nie w a h a m y  się  też 
w ca le  p rzyznać ,  źę u reg u lo w a u ie  n aszych  s to ­
sunków  w ew n ę trz n y ch  i finansowe po łożen ie ,  w 
j a k ie m  się zna jdu jem y, w yk lu cz a ją ,  pom inąw szy  
w szys tko  inne, myśl o ta k im  k roku  z a c z e ­
p n y m ,  i że isto tn ie z a b ra n ia ją  naw e t  w s z e l ­
kiej d em onstrac ji  p o z o r n e j .  J e s t to  bardzo  
d o b ry  sposób p rze d s taw ia ć  A ustr ię  ja k o  s tronę  
w y zy w a jąc ą ,  i z j e j  pos taw y  w y p ro w a d z a ć  p r e ­
te k s t  do w za jem n eg o  zb ro jen ia  się . My m ożem v 
najspoko jn ie j  odw ołać się  do publiczne j  opinii 
E u ropy .  A je ź l ib y  isto tn ie p rzysz ło  do p o ż a ło ­
w a n ia  g o d n y c h  w y p ad k ó w ,  k tóre  A ustr ja  n iczem 
n ie  w yw o ła ła ,  n iczem  nie zaw in iła ,  będz ie  sąd 
tej opinii je d n o m y ś ln y m  co do faktu , z k tó re j  to 
s trony  n a s ta p i ła  za c z e p k a ,  a kom u p r z y p a d ła  ro ­
la obrońcy. N ajm nie j  zaś nie uda  się  ta k iem u  
prostem u jiosądzeniu , z ja k ie m  w ysteo i j e  Kreuz 
Ztg.t obalam ucić  lub zachw iać  tę opinię pn- 
b liczną ."

S p r a w o z d a n i e
k o r n i  s j i a d m i n i s t r a c y j n e j  o w n i o s k u  
p o s ł a  K o w b a s i u k a  w z g l ę d e m  t a k s  

„j u r  a  e s t o I a  e “ z w a n y c h .
W ysok i se jm ie !
U c h w a łą  sejmu z d n ia  2. m a rc a  1865 roku, 

p rze k aza n y m  został komisji adm in is tracy jne j  
w n iosek  pos ła  K o w bas iuka ,  żą d a ją c y  u s tanow ie­
n ia  taks  o bow iązu jących  przy  chrzcie ,  z a p o w ie ­
dziach, ś lubach ,  w y d aw an iu  m e tryk  i tp.

W y w ią zu jąc  się z pow yższego  p o l e c e n i a , 
kom is ją  ad m in is t racy jna  n as tęp u jące  p r z e d k ła ­
d a  s p r a w o z d a n ie :

Ju ż  sobor p o w sze ch n y  la te rańsk i  w r. 1216 
kanonem  osobnym  p o s tanow ił :  . ,że g d y  is tn ie je  
zw yczaj chw a lebny ,  p o b o żnośc ią  w ie rn y c h  u s ta ­
lony, s k ła d a n ia  d a tk ó w  dob row olnych  za  p o g r z e ­
b y  zm arłych ,  ś luby  i t .  p. a n iek tó re  osoby ś w ie ­
ck ie  p rzec iw  zw ycza jow i temu p o w s ta w a ć  p o ­
czynają ,  do b isk u p a  m ie jsc o w eg o  n a leż eć  m a o- 
sądzen ie ,  a w raz ie  d an y m  sk a rc e n ie  tych, k tó ­
rzy  usiłu ją  zm ienić ch w a leb n y  ten, w pobożno ­
ści w ie rnych  u za sadn iony  zw ycza j .“

Na tenże  kanon  odw ołu je  się  i synod  z a ­
mojski z roku  1720, d la  Rusi obow iązu jący ,  w 
ty tu le  14.

Z  tego  za tem  kanonu  w yw odzić  na leży  w 
ogólo p raw o  do p o b ie ra n ia  o p ła t  z w a n y c h : ,.ju 
ra  s to la e J '  N a  tej pods taw ie  w ed ług  s tosunków  
i po trzeb  rozm aitych  jdyecezyj lub p row incy j k o ­
śc ie lnych  us tanaw iane  b j  w a ły  owe op ła ty ,  z w y ­
cza jn ie  na  synodach  p row incjona lnych  lub dye- 
cez ja lnych ,  . tak  się stało, że  w esz ły  w  s ta łe  u- 
posażen ie  k le ru ,  s ta row nic tw o  dnsz p ia s fu jącego  
i że w k ongruę  beneficjów, do k tórych  s t a r o ­
w nictw o ta k ie  j e s t  p r z y w ią z a n e ,  w liczane  b y ­
w ały .

P o d s ta w a  jes t w ięc  czysto  kośc ie lna ,  j u r a  s to lac  
m o g ą  być pob ie rane ,  o ile  kośc iół n a  to z e z w a ­
la, a  orzeczenie w tem b iskupom  jirzystoi.

W epoce  w szakże ,  w  k tó re j ,  z a  ś w ia d e ­
ctwem  historji,  w p ań s tw ie  au s t r jac k iem  u s ta w y

kościelne nie jednok ro tn ie  przez p ra w o d a w s tw o  
cyw ilne  w y p ie ra n e  b y w a ły ,  a  m ianow ic ie  za 
j ianow ania  c e s a rz a  Jó z e fa  II. p a te n t  z d n ia  I. 
l ipea  178') pos tanow ił  „to co duchow ieństw o  i 
koócielni t i tu lo s to la e  w y b ie ra ć  m ogą" ,  i w e d łu g  
poszczegó lne j  ta ry fy  w  m iarę  miejscowości,  w ie  
ku i stanu o p ła ty  te  u regu low ał,  „z akazu jąc  p l e ­
banom , kape lanom , w ikar juszom , a d m in is t ra to ­
rom, ojcom kośc ie lnym , baka ła rzom  i sługom 
]>od c ięż k ą  odpow iedz ia lnośc ią ,  ab y  ta ry fy  tej 
n ig d y  nie p rzek racza l i ,  i a b y  też więcej,  j a k  
ta k o w a  p rzep isu je ,  n ig d y  nie dopom inali  się ." 
N adm ien ić  tu  w szakże  należy , że  u ie ty lk o  taksy  
duchow uym , lecz i ta k o w e  kośc io łom  n a leż ąc e  
p a te n te m  tym  s ą  norm ow ane ,  a  n aw e t  i inne, 
św iock im  osobom  za obchody  p o g rz e b o w e  p r z y ­
p a d a ją c e  w y n a g ro d z e n ia ,  j a k  n. p. za  grób , p o ­
chodnie ,  m uzykę, ludzi n io są cy c h  c ia ło  i t. p.

P a te n t  p o w y ż sz y  w sk u te k  N ajw yższego  p o ­
s ta n o w ien ia  z d n ia  29. l i s topada  1819 repuo li  
ko w an y m  został, za raze m  m one ta  k o n w e k c y jn a  
oznaczoną  zos ta ła  ja k o  ta. w k tóre j ju r a  s to lae  
ż ą d an e  i p ła co n e  być w inny  — a  r o z p o r z ą d z e ­
n iem  k an c e la r j i  nadw ornej  z d. 16. s ie rp n ia  1829 
po leconem  zostało p lebanom  w szys tk ich  o b r z ą d ­
ków  u trzy m y w a n ie  rejestrów- w  k tó re  p o b ie ra n e  
„ iura  s to lae"  w p isy w an e ,  i z k tó rem i zgodne  
p o k w ito w an ia  do r ą k  op ła tę  w noszących  każdo-  
cześn ie  w y d a w a n e  być  m ają .

W k ró tc e  po tem  ep isk o p a ty  poczę ły  c. k. 
rządow i o b ja w ia ć  życzenia ,  a ż eb y  taksy ,  p a t e n ­
tem tym  oznaczone , n a  n r n o  zos ta ły  z regu low a 
ne, i słusznie , z b ieg iem  bow iem  d ługole tn iego  
czasu p rze p isy  paten tu  tego  uzis ie jszym  okoM- 
cznościom i s tosunkom  w ogóle, a w  sz c z e g ó l­
ności i s tosunkom  zarobkow ośc i  obecnym , sra ły  
się zupe łn ie  n ieodpow iedn iem i — tem W ita ej, że 
pa ten t  ten  s to p n iu jąc  na leży lośc i ,  dzieli  lud uiść 
n a  k la sy ,  k tó re  ju ż  n ie is tn ie ją ,  i w obec  ró w n o ­
u p ra w n ie n ia  usp raw ied l iw ić  się  nie dadzą ,  m ów i 
n. p. o „osobach  sz lache tnych ,  m :eszczauacb  i o 
c ia ła ch  pospoli tych" i t. p.

Ja k o ż  n ą iw y ż sz em  p o s tan o w ien iem  z d. 20. 
m a ja  1845 o rzeczoną  zos ta ła  za sa d a ,  że ta ry fa  
p a ten te m  z roku  1785 oznaczona, w  po ro zu m ie­
niu z o rd y n a r ja tam i u a  now o u re g u lo w a n ą  być 
w i n n a ; — ro k o w a n ia  w sze lako  w tej m ie rze  do 
roku 1848 z o rd y n a r ja ta m i  p row adzone ,  nie d o ­
p ro w a d z i ły  do p o ż ą d a n e g o  r e z u ‘tatu. — a od 
roku  1848 w sku tek  nad a n e j  konsty tuu j,  p r z e r ­
w a n e  zos tały .

N a dn iu  18. s ie rpn ia  1855 r. z aw ar ty  m ię ­
dzy  s to l icą  ap o s to lsk ą  a  J e g o  c e sa rsk o -a p o s to l ­
s k ą  M ością ko n k o rd a t ,  jn ż  w  a r ty k u le  7 w aru je  
d la  kośe iu la  św. te  p ra w a ,  j a k ic h  kośc iół u ż y ­
w ać  m a  z pos tanow ień  p ra w a  k o śc ie ln e g o ,  czy ­
li kanouów , — w a r ty k u le  zaś  X . r o z s t r z y g a : 
„że w szys tk ie  s p ra w y  kośc ie lne ,  a  w  s z c z e g ó l­
ności te, k tó re  do tyczą  w ia ry ,  sa k ra m en tó w ,  o- 
b rzę d ó w  k o śc ie ln y c h ,  t n d z i e ż  p o ł ą c z o ­
n y c h  z u r z ę d e m  d u c h o w n y m  p r a w i  
o b o w i ą z k ó w  d o  k o ś c i e l n e j  w y ł ą c z ­
n i e  n a l e ż ą  w ł a d z y ,  i ż e  s ę d z i a  p r z e ­
t o  k o ś c i e l n y  r o z p o z n a w a ć  j e  b e -  
d z i e . “  W myśl też za s trze że n ia  tego  minisie- 
r jum sp ra w  duchow nych  rozpo rządzen iem  z d 
4. lu tego 1861 z a  I. 238 o rzek ło ,  że w w y p a d ­
kach  p rze k ro c zen ia  , . jur ium  s to lae "  w ła d z e  a d ­
m in is tracy jne  o ty le  ty lko  do w sp ó łu d z ia łu  są 
pow ołane ,  o ile rów nocześn ie  p o p e ln io n e m  z o ­
sta ło  p rzek roczen ie  u s ta w y  cyw ilne i ,  i o i le  idz ie
0 w y k o n an ie  w y ro k ó w  z a są d zo n y ch  p rzez  b i ­
s k u p a  n a  d uchow nego ,  p rz e p o m in a ją c e g o  o b o ­
w iązków  swoich.

Z p o w y ższ eg o  ze s ta w ien ia  w y k az u je  się  
za tem  :

Ż e  j a k k o lw ie k  , , ju ra  s to lae "  p ie rw ias tk u w o  
na p raw ie  kościeluera oparte ,  a  obec n ie  do p r a ­
w o d a w s tw a  kośc ie lnego  po w ró c u u e ,  ty lko  przoz 
w ładzę kośc ie lną  i w porozum ien iu  i  n ią  u rogu  
luwane być mogą, to w sze lako  do tąd  na tej dro- 
d se  w k ra ju  naszym  ż a d n a  n ie  za sz ła  ,miana. 
A g d y  w ładze  kośc ie lne  nic now ego  w tej m ie ­
rze  n ie  postanow iły ,  p rzy p u śc ić  na .eży ,  że  u s t a ­
wa z roku  1785 j a k o  po tąd  nie zniesiona uważr. 
ną  być ma, i że m ilczen ie  w ładz duchow nych  
tem bardz ie j dc ta k ieg o  sposobu z a p a t ry w a n ia  
upow ażn ia ,  i le  w raz ie  p rzec iw nym  w y s tą p ie n ie  
n ap rz ec iw  is tn ie jącym  rozpo rządzen iom  w d r o ­
dze leg is lacji  ep iskopatom  p r z y s łu g i w a ło ;

że  pos tanow ien ia  paten tu  z ro k u  1785 d z i ­
sie jszym  stosunkom i okolicznościom  uje o d p o ­
w iada ją ,  i źe  r e g n la c ja  tak s  „ j u r a  s to la e "  zwa 
nycb  ju ż  z tego powodu j e s t  p o żą d an ą ,  co też i
1 życzeum m  w ład z y  k ośc ie lne j ,  w ie lok ro tn ie  o b ­
jawionym , o d p o w i a d a ;

że in ic ja ty w a  w  te j m ie rze  w myśl p a r a ­
gra fu  18. s ta tu tu  k r a jo w e g o  ju ż  d la  tego  w ła ­
dzy ustaw  idaw cze j k ra jo w e j  p r z y s ł u ż ą , źe „ j u ­
ra  s to lae "  s ta n o w ią  część  dochodu benefi­
cjów, i z te g o  ty tu łu  w  in w e n ta rz e  paroch ia lue
są  w c ią g n ię te ,  i beneficja tom  w kongrnę  w li­
czone, że  za tem  k a ż d a  z m ian a  w tej > ibryce 
p o c ią g n ie  za  sobą  zm ianę  i w w y d a tk ach  fun­
duszu re l ig i jn eg o  — a  d a le j  i d l a te g o ,  ^ ’' j ar.a 
s to lae"  p a ten tem  z roku  1785 normowane, o j -  
m u ją  n ie ty lko  taksy ,  n a i e i ą c e  dusz sjjjrpwn. 
z a  w y k o n y w an ie  funk -j i  duchownych, ,,,
ksy, p r z y p a d a ją c e  kościołowi z a ' . '  - fmjkcie 
kośc ie lne ,  a  n aw e t  osobom b r i e c  ™  j a  funkcje  
p rz y  ob rzędach  kośc ie lnych  p e n  . „

O dpow iednio  zatem do wn osku p o s ła  K o ­
w basiuka  i w spólpodpisanych , ż ą d a ją c e g o  n o r ­
m ow ania  taks  „jura sto lae" zw any d i ,  ce le m  zą-
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• ż i ■■ m n I i ' <• ‘tn komisja ad-
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w unia t*-ks „;uru st. lae • zw «"ych. wzywa c. k. 
K il/1 :

1) n w ydzie len ie  tnks, p rzypada  ja ry c h  rin- 
i h o n i r m  / a  w y k o n y w an ie  funkcyj duchow nych  
od t \ c h .  k tó re  kości")owi i Dechom św ieck im  za 
ry/.\h(i'r\' do obrzędów  kośc ie lnych  i tunkcje, 
przy  t i c b ż e  obrzędach  pełnione,  n a l e ż ą ;

2) co do p ie rw szych  o z a w ez w a n ie  ep isko ­
patów, a f e o y  zechcie li  ta k o w e  unorm ow ać , i a- 
żeby  uno rm ow anie  to w d rodze  nstawam i p rz e ­
p isane j  do pow szechne j w iadom ości podane  zo ­
stało ;

3) co do dw óch  osta tn ich  o p rze d ło że n ie  na 
p rzysz łe j  sesji  p ro jek tu  do ustaw y, regu ł  njącej 
na leży tóśc i  te  w  sposób, dzis ie jszym  stosuukom 
i okolicznościom  odpowiedni.

M aurycy Kraiński, W ła d ysła w  Badeni, 
przewodniczący. sprawozdawca.

59 . posiedzenie sejmowe,
P om ięd z y  posłam i k rą ż y ła  w czora j  pogłoska ,  

a  w łaśc iw ie  p ó łu r /ę d o w a  w iadom ość,  że sejm 
ga l icy jsk i  o trzym ał p rzy d łu ż em e  kadenc j i  do d. 
28. kw ie tn ia .  P o d łu g  tego  fer je  w ie lkanocne  m ia ­
ły b y  p o trw ać  od dn ia  28. b. m. do dn ia  12. 
kw ie tn ia .

Z d a je  się, iż w sk u te k  tego  p rzy d łu żeu ia  
zan iechano  o d b y w an ia  posiedzeń  po d w a  razy  
dziennie ,  a  kom is je  w z ię ły  się  do  w y p ra ć  iw y-  
wania n a w e t  ta k ich  w niosków , o k tó ry ch  do ­
tychczas  m yślano, że  nie b ę d ą  m og ły  p rzy jść  
p o d  uchw a łę  n a  te raźn ie jsze j  kadencj i .

P os ied  en ia  j e d n a k  m a ją  być bardzo  długie , 
t iw a ć  po 5 — 6 godzin  z m a łą  p r z e rw ą  o b ia d o ­
w ą, ja k to  w łaśn ie  w czora j  zaczęto  jnż p r a k ty ­
kow ać .  Biuro stenograficzne m a  p rzy tem  n a jw ię ­
cej za jęc ia ,  i p rzy z n ać  na leży ,  że pom im o po- 
czą tkow ości  instytucji — w yw iązu je  się  ca łk iem  
ze sw ego  zadan ia .  M a n usk ryp ta  są  z a w sze  g o ­
tow e tego  sam ego  d n ia  w  p a rę  godzin  po p o s ie ­
dzeniu, i w form ie ju ż  p rz e j rz a n e j  id ą  do p r z e ­
g ląd u  rew iden tów . W p r a w a  i postęp je s t  wielki,  
ta k ,  że p rzy  dalsze j p ra c y  rozwój tej sztuki nie 
p o d le g a  ju ż  żadnej w ątp l iw ośc i .

W czora j  w spom nie liśm y  o iu te rpe lac j i  po 
s ła  Ż u k a -S k a rsz e w s k ie g o .  S łuszn ie  w spom ina ją  
w niej i n t e r p e l a n c i , z j a k  m ętnych  źródeł  c z e r ­
p ie  swe w iadom ości i dalej w św ia t  puszcza  
K rakauer Ztg. Ź ród łem  tern d la  niej j e s t  Dziennik 
W arszaw ski i j e g o  ko respondenc je ,  p isy w a n e  przez 
is to tnych  ło trzyków . N aw e t  w ysoko  po łożen i u- 
rzędn icy  s z w a jc a rsc y  byli  zn iew olen i k o respon  
denc je  te  og łosić  publiczn ie  za  w ieru tne  k ła m ­
s tw a  i oszczerstw a. Inne p ism a ju ż  n ig d y  i nie 
zb i ja ły  w iadom ości,  w k o re sp o n d e n c ja c h  D zien­
nika Warszawskiego  z a w ar te .  T o  j e d n a k  nie 
w s trzy m y w a ło  K rakauer Ztg. od podnoszen ia  i 
nada l  tych  m ętów . (N iedaw no  w yszydz ił  ło trzyk  
lw ow ski w  D zienniku W arszawskim  L w ow ianów , że 
S o k o ło w sk ieg o  w sp ar l i  sk ła d k ą ,  a  to oszust,  bo 
on n az y w a  się  K elm an  1 P rz e k rę c i ł  on fakt,  z n a ­
n y  tym  co się S oko łow sk im  za jm ow ali .  S ta rzec  
ten n a z w a n y  został p rzez  sw ego  op iekuua ,  ks ię  
dza, S oko łow sk im  od S o k o 'n ik ,  w s i ,  do k tóre j  
dzieck iem  oddał go  n a  w ychow an ie .  P rzy  d o ­
chodzeniu  zaś  przez  w ładze ,  czy  is totnie S o k o ­
łow sk i by ł p o d danym  au s tr jack im  i od M oskwy 
p rzy jąć  go po trzeba ,  okazało  się, iż w  m e trykach  
był na imię K elm an  zap isany .  K rakauer Zeitung 
W lot za Dziennikiem W arszaw skim  w iadom ość  tę 
o oszuście p rz e d ru k o w a  a, dodaw szy  i z swej 
a tronv  i lu s trac je .)

In te rp e la c ja  w sp o m n ian a  b rzm i dosłow nie :
Interpelacja do JW n. kom isarza rzą ­

dów . g o :
. .Z w ażyw szy  że w  j e d n e j  i tej sam ej p ro ­

w incji ,  trzy n nas  is tn ie ją  dz ienn ik i  u rzę d o w e :  
Gazeta Lw ow ska, Lemberger Zeitung i Krakauer 'Lń- 
tung;

że g łó w n e m  z a d an iem  d z ien n ik a  u rz ę d o w e ­
go jest,  p o d a w a n ie  do w iadom ości pow szechne j 
now ych us taw  i ro zp o rządzeń ,  i n a jw ażn ie jszych  
obw ieszczeń  od sądów  i ' i n n y c h ,  ta k  e. k r .  j a k  
gm innych  w ładz  pochodzących ,  j a k  n. p. zw o ­
ły w an ie  r e p r e z e n t a c j j , og ła sza n ie  list w y b o r ­
czych, w a k u ją c y c h  posad ,  upadłości ,  p rz e d łu ż e ­
n ia  opieki,  ku ra te l ,  w ez w a ń  do o b ję c ia  spadków, 
licy tacy j,  cy tacy j i tp. edyk tów , za w iadom ień  o 
w ytoczonych  p o z w a c h ,  za rząd z o n y ch  in tabu la -  
bu lac jach ,  e k s ta h u la c j a c h , a m o r ty zac ja ch  d o k u ­
m en tów  i p a p ie ró w  p u b lic zn y c h ,  a  n a w e t  o o- 
g łoszen iu  kogoś  za  n ie ży ją ce g o ,  zgo ła ,  og łoszeń  
tak ie j  doniosłości,  że m ew iadom ość  m oże za  so­
b ą  p o c iąg n ą ć  n tra tę  p ra w  p ry w a tn y c h  i p o l i ty ­
cznych, u tra tę  ca łego  m i e n i a ;

że p rze to  og ło szen ia  tak ie  dz iać  się p o ­
w inny  w formie d la  ogółu m ie sz k ań có w  n a jp rz y ­
s tępnie jsze j i kosztem j a k  n a j ta ń s z y m ; z w a ż y ­
w szy, że zam ieszczan ie  tak ich  obw ieszczeń  w 
trzech  g az e tach ,  m noży  n iepo trzebn ie  kosz ta  c. 
k. sk a rb o w i,  iu ó ry  j e , j a k o  nie m o g ą ce  ostać 
się o w łasnych  s iłach ,  subw enc jonow ać ,  a prócz 
tego , za dw u k ro tn e  d ru k o w a n ie  tych sam ych  o- 
g łoszeń , ja k  np. list w yborczych ,  raz  w obu g a ­
ze tach  lwow.skich, a  pow tórn ie  w K rakauer Z tg ., 
podw ójne  k o sz ta  in se rcy jne  ponosić m usi;

l e c z , że prócz tego  i m ie sz k ań có w  k ra ju  
w y c ią g a  n a  kosz ta  zby t do tk liw e , przez  n ie s ły ­
chaną ,  szczególn ie j w K rak. Z tg. w sz e lk ą  m ia rę  
j u ż  p rzechodzącą ,  n igdzie  n ie p ra k ty k o w a n ą  dro- 
g ość  in se ra tów  s ą d o w y c h , n a  k tó ry c h  się  ten 
dz ienn ik  za  b ra k  ab onen tów  tym sposobem  re- 
g re su je ,  i p rócz  tego, że  chcąc  m ieć w iadom ość o 
og ło szen iach ,  c a ły  k ra j  obchodzących ,  p rz y n a j­
m nie j  d w a  z ow ych dz ien n ik ó w  p r e n u m e ro w a ł ­
by t rzeba,  a lbow iem  czyteln ik  K rak. Z tg . nic się 
z niej o n a jw a żn ie jsz y ch ,  c a łą  p ro w in c ję  obcho­
d z ą c y c h  og łoszeniach  np. sądu  ta b u la rn e g o  lw o­
w skiego , zaś  czy te ln ik  g a z e t  lw ow skich  n ic  o 
og ło sz en iach  np. s ą d ó w  k ra k o w sk ic h  dow iedzieć  
nie może, zateip kosz ta  d la  stron in te resow anych  
s ą  w naszym  na juboższym  kra ju  najm nie j dw a-

i k ro ć  ta k  wysokie. j a k  w k ra ja c h  n a jzam ożn ie j-  
s z ic h ;  zw ażyw szy  nas tęp n ie ,  że d la  zachodniej 
k ra ju  części,  są  te og łoszen ia  pub likow ane tyI 
ko przez n iem iecką  K ra k  Z t g , zatem w języku, 
k tó rym  na p a rę  t . 4 c c \  m ieszkańców  zale- 
dwo je d e n  w łada ,  ą  eoż d o p ie ro  w (.kręgu k r a ­
kow skim , gdzie  aż po rok 1853 nauka  tego  ję- 
z j k a  nie b y ła  w szkole  obow iązu jącą ,  że zatem 
w naszym  k ra ju  n ie m i p raw ie  tak ie j  ludności 
k tó rab y  dziennik  K rakauer Z tg  i zam ieszczane  w 
nim n iem ieck ie  o.:łos em a  była  w stanie rozu­
mieć; z n a  y w szy  do tego, że redakcja, dzienni 
ka  K rakauer Z tg . odznacza  się cze rpan iem  w ia ­
domości,  oben d z ą c s c h  publiczność polską,  z n a j ­
m ętnie jszy  -b źródeł,  których g łów nem  zadan iem  
sz k a lo w a n ie  w yszydzen ie  i d raż n ien ie  uczuć n a ­
szych n a r o d o w y c h , i zupe łnym  b rak iem  tnkta; 
prze to  ju ż  przez sam  w strę t  do ta k ie g o  dz ien ­
nika, u trzym ującego  do tego  sz tuczną  nieufność 
pom iędzy  r z ą d ząc y m i a  rządzonym i,  żaden  P o ­
lak p ren u m e ro w a ć  nie m o ż e ,  i rzeczyw iśc ie  
nie p ren u m e ru je  ; — zw ażyw szy ,  że tyra sp o so ­
bem  ludność k ra ju  naszego, a  p rzyna jm nie j  cz ę ­
ści j e g o ,  sk a z a n ą  j e s t  zaocznie n a  n iew iadom ość 
pow yże j w spom nionych , na jw a żn ie jsz y ch  o b w ie ­
szczeń u rzędow ych, k tó rych  n iezna jom ość  u t r a ­
tę  p raw  p o c iąg n ą ć  za  so b ą  m oże;

że p rze to  tak ie  z k ra je m  pos tępow anie ,  z z a s a ­
dami w najw. dyplom ie z d. 20. paźdz ie rn ika  
1800 roku  i m anifeśc ie  z 20. w rz eśn ia  1865 wy- 
pow iedzianerai,  po g o d z ;ć się ż a d n ą  m ia rą  nie da:

p rze to  m am y  zaszczy t zapy tać  J W n .  kom i­
sa rz a  rządow ego  :

1) Czyli i c o W y s .  c. k. r z ą d  pos tanow ił  lub 
postanow ić z a m ie rz a ,  a b y  u rzędow e og łoszen ie  
c. k. s ą d ó w  i innych ces. k ró lew sk ich ,  tudzież 
gm innych  w ładz  pub lik o w a n e  by ły  w sposób 
mniej kosztowny, d la  ogółu  p rzy s tę p n y  i ce lowi 
odpow iedni ?

2) Czy W ys. c. kr. rząd  m yśli nadal sub ­
w enc jonow ać i u trzy m y w a ć  dz ienn ik  K rak. Ztg., 
d la  k ra ju  n iem nie j j a k  d la  sam ego  c. kr.  rządu  
sz k o d liw y  ?

„G d y b y  o d p ow iedź  na  t ę , tudzież n a  in te r ­
p e lac ję  z d n ia  28. z. m. nie m og ła  ju ż  być 
daną ,  up rasz am y  o udzielenie je j  na  ręce  W y ­
dzia łu  k ra jo w e g o .

F. Ż u k  Skarszewski pose ł sądecki.
L . Skrzg.i k i ,  Sanguszko, Ruczka, A dam  Potocki, 

Antałkiewicz, Boczkowski, Polanowski, Zbyszewski, K a ­
bat, R ydzow sk i, Ignacy S k rzyń sk i, dr. M. Koczyński, 
Ilausner, M łocki, Ziembicki, Z d u n , Dziewoński, Ign. 
Lipczyński, Samelson, I I . Wodzicki, Grocholski, Dietl, 
Si, ulica, Z . Kozłowski. Staromiejski, Badeni, Fredro, 
W . Dzieduszycki, W ężyk, Z akrzew ski, _ Geringer, H op- 

pvn, Rutowski, Szemelowski, Cichorz, Żabieński, Kmie- 
lowilrĄ K raw czyk, Agnpsoiuicz, Kapiszeiaski, Trzecieski, 
Cywiński, Czajkowski, Szeliski, Zyblikiew icz, Pietruski, 
ks. S tę p e k , Zatwarnicki, Szczęsny Rajzner, L . W o­
dzicki, Szumańczowski, LaskoioskiA

O b ra d y  n ad  s ta tu tem  m ia s ta  L w o w a  u k o ń ­
czono o godz. 7 , 3 ,  p rzy jm u jąc  n a ż y c z e u ie  kom jsa  
rza  rz ą d o w e g o  w części IV. (o za k res ie  d z i a ł a ­
n ia  R ady  m ie jsk ie j  i u rzędów  gm iny) do §. 71 
s ty l iza c ję  p od ług  §, 2y przy ję te j  w łaśn ie  u s ta ­
w y gminnej ; do §. 78, że zm iana  sta tu tu  z a w i ­
s ła  n ie  od z a tw ie rd z en ia  przez  „sejm k ra jo w y " ,  
lecz przez „us taw ę  k r a j o w ą : 1* do  §. 84, n o rm u ­
jąc —  o ile R a d a  m ie jska  m ocna j e s t  ro zs trz y ­
g a ć  za ża le n ia  w sp r a w a c h  w łasnego  z a k r e ­
su d z ia ła n ia ;  — flo p a ra g ra fu  85. o ile 
na  m ocy  J. 32 us taw y gm inne j,  n a leż y  do 
R a d y  w y d aw au ie  przepisów , tyczących  się  po li­
cji m ie jscow ej ; dalej do §. 96 zgodnie  ze statu- 
tnm m iasta  K ra k o w a  — o ile rządow i s łuży  n a d ­
zór tak  co do s p r a w  w łasn eg o  j a k  i p o ręc zo n e ­
go zak resu  d z ia ła n ia  g m in y ;  po §. 101 (o sk o n ­
t row an iu  kas  przez burm is trza)  w cic louo §. 58 
z u s taw y  gm innej j a k o  osobny p a r a g r a f ;  —  do 
§. 103 dodano  postanow ien ie  rów n ież  zgodnie  z 
ogó lną  u s ta w ą  gm inną ,  że m ag is tra t  pod p r z e ­
wodnictw em burm is trza  j e s t  w o b ręb ie  m iasta  
p ie rw sz ą  in s tanc ją  po l i ty cz n ą  w sp ra w a c h  poru- 
czonego  zak resu  dz ia łan ia ,  m ianow ic ie  w  s p r a ­
wach ad m in is t ra cy jn o -p o l ic y jn y c h ; — podobnież  
zm odyfikowano p o d łu g  us taw y  gm innej s ty l iza ­
cję  §. 105 (o w ykonyw aniu  policji przez  m a g i ­
strat),  a  p ie rw sz y  ustęp tego  §fu opiewa-. „M a­
g is t ra t  s tosow nie  do is tn ie jących  p rzep isów  w y ­
k o n y w a  policję m ie jscow ą i s t rzeże  porządku  i 
bezp ieczeństw a ' w ob ręb ie  gm iny, o ile te s p r a ­
wy nie są  p rze k aza n e  organom  rządow ym ."

P rz y  części V I ,  z a w ie ra jąc e j  pos tanow ienia ,  
do tyczące  różnych społeczności re l ig i jnych  w 
ogóle , a  iz rae l ick ie j  w szczególność — po w tó ­
rz y ła  się na  coko lw iek  m niejszy  rozm iar  d eb a ta  z 
Rady  m ie jsk ie j ,  g d y  p rzy  uk ładzie  s tatutu cno- 
dHło o k w es l ję  m a ją tku  m ie jsk iego , k tó ry  p o ­
d ług  §• 118 pro jek tu  statutu j e s t  w łasnośc ią  t y l ­
ko ch rześc iaósk ie j  ludności, do gm iny  L w ow a 
n a le ż ą c e j .

D u b s  i L a n d e s b e r g e r  w ystąp il i  w 
obronie w niosku  m nie jszości ,  ż ą d a ją c  opuszcze­
n ia  tego §. 118, tudzież nas tępnych ,  u s ta n a w ia ­
jących  osobna  ad m in is t rac ję  m a ją tk ó w  sp o ­
łeczności  ch rześc iańsk ie j  a  żydow skiej,  tudzież 
w y k lu cz a jąc y ch  żydów  od udzia łu  w  zaw iado- 
w stw ie  m a ją tk u  spo łecznośc i  e b rz e śc h ń sk ię j .

D ow odzil i  z kronik ,  z konstytucji  k ró la  B a ­
torego , i n a re szc ie  z pa ten tów  Józefińskich, że 
w szys tk ie  da row izny ,  rea lności ,  p rop inac ja  i k a ­
p ita ły ,  z k tó rych  się s k ła d a  m a ją tek  gminy m ia ­
sta  Lw ow a, by ły  n a d a n e  miastu j a k o  całości m ie ­
szkańców . do k tórych  należeli  także  i żydzi, 
w f  c i żydz i  m a ją  także  p raw o  do te^-o m a ją ­
tku, zw łaszcza ,  k ied y  n as ta ło  od r. 1849 ró w n o ­
up raw n ien ie ,  — nakon iec ,  że k w e s t ja  m a ją tk o w a  
nie  n a le ż y  do s ta tu tu  , lecz do sądów .

L a n d e s b e r g e r  postaw ił odpow iedn io  do t e ­
go  c a ły  sz e re g  p o p r a w e k ,  k tó re  robił  był już  
w R adz ie  m ie jsk ie j .

S p ra w o z d a w c a  G n o i ń s k i b ro n iąc  statutu 
dow iódł podobn ież  z konsty tucji  a  n a w e t  z p a ­
ten tów  Jó z e f iń sk ic h ,  że ja k k o lw iek  n a d a n ia  t y ­
czy ły  się  ca łe g o  m iasta ,  to j e d n a k  nie tyczy ły  
się  żydów  lw ow sk ich ,  g d y ż  ei nie na leże li  n i ­
gdy  do m ia s ta ,  nie byli m ieszczanam i,  czego 
na j lep szy m  dow odem  je s t ,  że  j a k o  osobna c a ­
łość (s to w arzy sz en ie ,  Inm ing) d la  za ch o w a n ia  
lub uzysk an ia  p e w n y c h  p r a w  robili  u k łady  z

m ias tem , j a k o  osobną od nich ca łośc ią ,  i n a w e t  
toczyli p r o c e s a ; — że pod ług  pa ten tu  Jó zef iń ­
sk iego  obow iązan i by li  po trze b y  sw ojego  s to w a ­
rzyszen ia  z w ła s n y c h  o p ęa za ć  fuuduszów , ze 
p rze to  fundusze m ie jsk ie  nie b y ły  do tego  o b o ­
w iązane .  T a k i  był f a k h  cżhy s tan  rzeczy .  R ó ­
w nou p ra w n ien ie  w r. 1849 nad a ło  żydom  p ra w a  
polityczne,  a le  nie m a ją tk o w e ;  ró w n o u p ra w n ie ­
nie nie s ię g a  ta k  d a l e k o ,  iżby  n a d a w a ło  p ra w a  
do cudzej k ieszeni.  Je ś l i  miasto p rzypuśc iło  ż y ­
dów  do sw ojego  o b ,-ębu, to z tąd  nie w y p ły w a ,  
iżby nada ło  im ta k że  p r a w a  do w spó łw łasnośc i  
m s ią tk u .  N ad a n ie  pew nych  p raw  fo rm a ln y c h  nie 
n ad a je  je szcze p raw  m ater ja lnych .  tj. p raw  w ła ­
sności. J e że l i  k toś  komuś pozwoli m ieszkać  w 
swoim domu, to jeszcze nie p rzy ją ł  go  na  w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  tegoż  domu i sp rzę tów  w nim się 
zna jdu jących .

P o s tan o w ie n ia  m a ją tk o w e  w sta tuc ie  nie n a ­
leżą  do sądów  — a to d la  tego, że gdz ie  nie 
m a sporu, tara nie m a i sądu. — Ż e zaś R a d a  
m ie jska  w ło ży ła  te pos tanow ien ia  um yślnie do 
s tatutu, to uczyn iła  um yślnie z uw ani,  ze j a k  
d a ta  s ta ty s ty c z n e 'o d  r. 1846 do 1856 dow odzą , 
ludność ch rz eśc iań sk a  w tym czas ie  um n ie jszy ła  
się o 8.000, a  w zm o g ła  się ludność żydow ska ,  
tak .  że w c iąg u  3 lat m o g ła b y  p rzy jść  do tak ie j  
p r z e w a g i , iż ludność c h rz eśc iań sk a  nie m ając  
zastrzeżone j w łasnośc i  swojej,  zos ta łaby  ca łk iem  
bez ś ro d k ó w  i bez m a ją tk u  w łasn eg o .  Z re sz tą  
cóż komu do tego, jeźli  ktoś w yraźnie  z a s t r z e g a  
sobie swój p ra w n ie  i w y łączn ie  n ab y ty  m a ­
j ą t e k  ?

K a p  i s z e w s k i  p o p a r ł  G no ińsk iego  u w a ­
gą,  że rów n o u p raw n ien ie  może tyczyć  się  ty lko 
przyszłości — przeszłości  zaś n igdy , i n ie  może 
n a ru sz ać  p ra w  p ry w a tnych  irminy.

Przy g łosow aniu  u pad ły  w szys tk ie  p o p ra ­
wki L a n d e s b e rg c ra  — a  p ro jek t  komisji p rzy ­
ję to  niezmienm'e aż  do końca.

D la  w y p o cz y n k u  zaw ies i ł  m a rsz a łe k  o g o ­
dzinie pół do 3ciej posiedzenie  n a  pół godziny.

Po 45m inutow ej p rze rw ie  zebra li  s ię  posło­
wie n a  nowo, i wzięli pod o b rad y  u s t a  n o w ę 
s ł u ż b y  k r a j o w e j ,  k tó ra  obejm uje  p rz e ­
pisy o kw alifikacj i  urzędników i s ług  k ra jow ych ,  
o ich obow iązkach  s łużbow ych , p łacy ,  w y n a g ro ­
dzeniach. em olum entach  i innych  p raw ach ,  o ich 
w idokach  n a  p rzysz łość ,  o sku tkach ,  w y n ik a j ą ­
cych  z za ch o w a n ia  się n iezgodnego  z p rzy ję te-  
mii n a  s iebie obow iązkam i s łużby, o p o s tę p o w a ­
niu w ta k ic h  raz ach ,  nakon iec  o us tan iu  s tosun­
ku s łużby.

P rzep isy  te  w y p ra co w a ł  W ydzia ł  k ra jo w y  — 
p ro jek t  j e g o  zos ta ł odd an y  kom is ji  d la  sp ra w  
W ydzia łu  k ra jow ego ,  k tó ra  go w n iew ie le  zm ie­
nionej formie p rze d s taw i ła  Izbie.

Po odczy tan iu  sp ra w o z d a n ia  przez  re fe re n ta  
R y d z o w s k i e g o ,  wniósł W o d z i c k i  H e n ­
ryk , a b y  ca ły  pro jek t ,  n a s t rę c z a ją c y  w sz e lk ą  
g w a ra u c ję  dobroci,  a  p rzy tem  z a w ie ra ją c y  r z e ­
czy czysto  regu lam inow e i d rob iazgow e p r z e ­
p isy ,  p rz y ją ć  en bloc bez czy tan ia .  G o ł u c b o- 
w s k i  zgodził s ię  z tem, dod a jąc  wniosek ,  ab y  
p rzy jęc ie  było  p row izo ryczne ,  gdyż  us tauow a 
t a k a  musi być przez dośw iadczen ie  sp raw dzoną .  
S m o l k a  sp rzec iw ił  się  p rzy jm o w a n iu  en b loc 
bez czy tan ia .  P rz ec zy ta ć  koniecznie  t rzeba,  czy  
to oddzia łam i czy w całości.

Izba  p rzy ję ła  czy tan ie  oddziałam i, bo u- 
c h w a lan is  bez czy tan ia ,  s tanow iłoby  n ie b e z p ie ­
czny p recedens .

Oddział,  z a w ie ra ją c y  ogólne postanow ienia ,  
został u cnw a lony  bez dyskusji .

P o  odczy tan iu  oddzia łu  II. , t r a k tu ją c e g o  o 
kw alifikacji  do s łu ż b y  k ra jow e j ,  postaw ił  K o- 
c z y  ń s k  i do § - 4 .  pop raw k ę ,  ab y  p rzy  o b sa ­
dzaniu  posad  ludzi w zaw odzie  l i terack im  z n a ­
nych, lecz n ie  m a jąc y ch  szkół p raw n ic zy ch ,  u- 
watLniać od konieczności w y k a z y w a n ia  się z u- 
kończonyt-h s tud jów  praw niczych .  K a z i e m -  
s k  i do tegoż sam ego  §fu s taw ił  żąd an ie ,  ab y  
od k a n d y d a tó w  n a  u rzędn ina  ko n ce p to w eg o  
w y m ag a n o  znajom ości j ę z y k a  po lsk iego , ru sk ie ­
go i n iem ieckiego . L a w r o w s k  robił p o p r a ­
w kę do §. 5., aby  u rzędn ik iem  W ydz ia łu  nie 
mógł zostać sk a za n y  za  zb rodn ię  (w ogóle) lub 
z b raku  dow odów  od niej uwolniony. P ro je k t  
u w aża  ty lko zbrodnie  z chciwości zysku  po ch o ­
dzące  za  w y k lu cz a jąc e  kwalifikację . P i e t r u ­
s k i  s taw ił do tej po p raw k i ,  je ź l ib y  m ia ła  być 
p rz y ję tą  — ew e n tu a ln ą  p o p r a w k ę ,  ab y  „ tylko 
sk azan y "  za  zbrodnię  ( ja k ą k o lw iek )  niezdolny 
był o trzym ać posadę .  Ł o z i ń s k i  nareszc ie  do 
§. 7., a b y  n ig d y  nie ods tę p y w an o  od za sady  
rozp isyw an ia  konkursów . P. k o m i s a r z  r z ą ­
d o w y  wy raz ił  życzenie , ab y  p o p ra w k a  P ie tru-  
sk iego  m o g ła  być przy ję tą ,  p o n ie w a ż  j e d n a k  
by ła  ona ty lko  ew en tua ln ie  p o s taw ioną  — więc 
g d y  p o p ra w k a  Ł a w ro w s k ie g o  u p ad la ,  P ie tru sk i  
cofnął sw oją ,  i c a ły  oddział II. zos ta ł p rzy ję ty  
pod ług  p ro jek tu  komisji,  gdyż  i re sz tę  p o p ra ­
w ek  odrzucono.

O ddz ia ł  III.,  o o b o w iązkach  s łużby, tudz ież 
oddzia ł  IV., m ów iący  o p ra w a c h  w y n ik a ją c y c h  
ze s tosunku s łużbow ego  ( po odrzucen iu  p o p r a w ­
ki K r a i ń s k i  e g o ,  k tó ry  chc ia ł  lepszą  p rz y ­
szłość zapew n ić  u rzędnikom  i o tw orzyć  im p e ­
w ne widoki n a  aw a n s  do w yższych  klas ,  po u 
p ły w ie  pew nych  la t i na  dodatk i  osobiste  do 
pensji); d a le j  oddzia ł V., o sku tkach  w y n ik a j ą ­
cych  z za ch o w a n ia  się  n iezgodnego  z obow iąz­
kam i s łużby  i pos tępow aniu  w tak ich  razach ;  — 
oddział VI., o ustaniu s tosunku s łużbow ego  i od ­
dział VII.,  o zam knięciu  ustanow y — uchw alono  
bez r o z p r a w ; a  „p rzep isy  w zg lędem  u trzym an ia  
list s łużbow ych  u rzędn ików  i s ług  k ra jo w y c h " ,  
tudzież „p rzep isy  w zględem  w y n a g ro d z e n ia  ko 
sz tów  p rzes ied len ia  u rzędn ików  i s ług  k ra jo w y c h "  
jako  też „ p r a w id ła  w zg lę d em  d y e t  i w y n a g r o ­
dzen ia  kosz tów  po d ró ży  u rzędn ików  i s ług  k r a ­
jo w y c h "  — przyję to  n a w e t  po części bez czy ­
tania.

P osiedzenie  za m k n ą ł  m a rsz a łek  o godzinie  
otej z po łudn ia ,  p rz e zn ac za jąc  na  dzisie jszy  p o ­
r z ą d e k  dz ienny :

1) S p ra w o z d an ie  W y dz ia łu  k ra jow ego  o 
zm ianach  s tatutu k ra jo w e g o  i se jm ow ej o rdynacji  
w yborcze j  z d n ;a 26. lutego 1861 r.

2) S p ra w o z d a n ie  komisji adm in is t racy jne j

o zabezp ieczen iu  bud y n k ó w  szko lnych  i ko­
śc ie lnych .

3) S p ra w o z d an ie  kom is ji  adm in is t racy jne j  
o s tosunku  kole i g a l icy jsk ie j  do m ia s ta  L w ow a i 
k ra ju .

4j S p ra w o z d an ie  o wniosku K o w b as iu k a  
w zg lędem  j u r a  s to lae ,  tudz ież o wniosku  S tę p ­
k a  vzg lędem  m a łże ń s tw  rez erw is tó w  wojsko- 
wych .

5) U s ta w a  o wolności dz ie len ia  i łączenia 
g ru n tó w .

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń 22. m arca .

A  Nie ty k a ją c  sp raw y  rnchu wojsk, d o tk n ą ć  
wolno opinii pow szechne j i zap isać  usposobien ie  
ludności. S t re sz c z a  się ono w  tem, że n ik t  się 
n ie lę k a  „ludzi k rw i i że laza"  Borusji . S ą  n a ­
w et  tacy ,  k tó rzy  w ie rząc  w „liczby i s i łę" ,  p r z y ­
puszczają ,  że m og łoby  się skończyć (u ży w a jąc  
tecknicznegu  w y ra że n ia )  na  rew in d y k a c j i  Szlą-  
zk a  prusk iego .

Ż ak o n s ta to w a ć  z tem  w szys th iem  n a leży ,  
ż e  w sferach  rządow ych ,  a n aw e t  w  wyższy cl 
finansowych, w w ojnę n ie w ierzą .

S łusznie czy nic, o rg an iz ac ja  p ań s tw a  i ró ­
żne k w es t je  w ew n ę trz n e  bardz ie j za jm ują  u w a ­
g ę  publiczną,  j a k  zew nętrzne ,  choć groźne k o n ­
s te la c je .  Być może, H e  j a k  w innych  ta k  i w 
tym p rz y p a d k u  ludzie się m ylą ,  a le  k ażden  poj­
mie, że id  u re g u lo w a n ia  stosu oków  dom ow ych
i za spoko jen ia  potrzeb ludności,  za leży  .....  byt
p a ń s tw o w y .

A d re s  w ęg ie rsk i  został zaw o tow any  w  Izbie 
n iższej je d n o g ło śn ie .  J a k o  rzecz  n ie zw y k ła ,  a 
m ożna  pow iedz ieć  j a k o  „unicmn"’1 by ła  forma, 
rezultat ,  i c a ły  p rze b ieg  n ad  tym w ażnym  d o ­
kum entem  w lzb i"  n iższej.  K ie d y  B arta l  ta k  j a k  
p rz y  dyskusji  nad  p ie rw szym  a d re se m  (15. lu te ­
go) w szerokiej racze j  j a k  g łębok ie j  m ow ie w y ­
stąp ił  p rzec iw  na tu rze  p ra w  z roku  1848 i k r y ­
ty k o w a ł  g en e zę  tych  p raw , p o w sta ł  szmi.r, 
osobliwie z tego powodu, iż mu się n ie p o trz e ­
bnie w y rw a ło ,  że on w y p o w ia d a  zdan ie  i prze 
ko u an ie  swej p a r t j i  (tj. konse rw atyw ne j) .

L ew ic a  z w ie lk ą  zręcznośc ią  p o d ch w y c iła  
s ła b ą  stronę m ow y, i zaczęła,  m oże n ie  w zby t  
p a r la m e n ta rn y  a le  zrozum ia ły  sposób  pytać, 
gdz ie  s ą ?  ile ich ? i tp.

T r z e b a  bow iem  w iedzieć,  że j a k  s ły sza łem  
z w ia ry g o d n e g o  źródła ,  p a r t j a  ko n se rw a ty s tó w  
„czystej k rw i"  s k ła d a  się  ooecnie  w  Izb ie  n iż ­
szej z k ilku  g łów  tylko.

Upizod, n a  pozór nieznaczny, sp ro w ad z i ł  a- 
nomalię , o k tó re j  w spom nia łem . Izba u ch w a l i ła  
g ło sow an ia  im .enne.

Z d a w a ło  się więc, że I z b a  się  na  tej d r o ­
dze dow ie z pew nośc ią ,  j a k  s i lną  j e s t  pa r t ja ,  na  
k tó rą  się w ic e p rezy d e n t  nam ies tn ic tw a ,  Bartal 
odw oływ ał,  i w h tó re j  im ieniu p rzem aw ia ł .

S ta ło  się j e d n a k  inaczej, N iefylko pow sta li  
zw olenn icy  B arta la ,  a le  i on sam  p o w sta ł  za  
p rzy ję c ie m  en  bloc ad resu

Ludzie, zw yk le  ze s tosuukam i w  W ę g rz e c h  
obznajoiuieni,  z a p isu ją  ten fenom ena lny  rezu lta t  
na  k a rb  sp o tęgow ane j  opinii publicznej kraju t e ­
go, w  k tórym  surow o są  sądzen i ludzie u ty li­
ta rne j  d ok tryny .

Tu ta j  n iem ałe  zrobił  w ra że n ie  a r tyku ł  pół- 
u rzędow ej Const. oestr. Z tg ., k tó ry  z pow odu 
szum nych  pog lusek ,  j a k o b y  rzą d  chc ia ł zw ołać  
Radę szczuplejszą ,  w y p o w iad a  (co z re sz tą  k a ­
żdy, k tó ry  ze b ra ł  myśli w kupę, m ógł był w ie ­
dzieć), że  dziś uie by łoby  n a w e t  co p rz e d ło ż y ć  
tak iem u ra jebsra tow i,  póki t r w a ją  ro k o w a n ia  z 
W ę g r a m i ,  a  co w ięcej ,  o św ia d cz a  w y r a ź n i e :  
„że ju ż  m anifest ce sa rsk i  ja sn o  w ypow iedz ia ł ,  iż 
rezu lta t  uk ładów  z W ę g ra m i  m a  być przed lożo-  
ny sejmom k ra jó w  n iew ęg ie rsk ich ,  i że m iniste-  
r jum trzym a się  zasady , w m anifeśc ie  w y r a ­
żonej."  W  polem ice z N . f r .  Pre^se po w iad a  teu  
dziennik, że rząd  nie śc ieśu i ł  n i g d d e  a t ry b u c j i  
se jm ów  k ra jow ych .  R raw da ,  że o b o k ś w ia i la ,  a r ­
tykuł ten rzuca  i „c ień" ,  bo w ięcej mówi o g ło ­
sie  doradczym , niż ro zs trz y g a ją cy m  sejmów.

Z m iana  ta  frontu, ile m ożna zm iarkow ać ,  
sp o w o d o w an ą  zos ta ła  p rzez  a fe k to w an e  zb l iż a ­
nie się  N iem ców  aus tr jaek ich  do W ęgrów ; to 
j e s t  tej par t j i ,  k tó ra  p rzy ję ła  pe łnem  se ice ra  o- 
św ia d cz en ie  p.  S ch m e r l in g a  z d n ia  23. s ie rp n ia  
186J ( tyczące  się pow odów  rozw iązan ia  se jm u 
w ęg ie rsk iego ) ,  że k ons ty tuc ja  w ę g ie r sk a  m ety l-  
ko zos ta ła  p rzez  rew oluc ję  z łam aną ,  a w ięc  pra- 
w nn u traconą ,  a le  ta k że  fak tyczn ie  usuniętą; tej 
partj i ,  k tó ra  p rz y jm o w a ła  z o s te n ta c ją  W ołochów  
i kSasów z S iedm iogrodu ,  k tó ra  w ogóle ja k  n a j ­
w iększe sv m pa tje  o b jaw ia ła  d la  w szystk iego , co 
usuw a t rad y c je ,  u p raw n ia  p o g w a łc e m e  i u trw a la  
hegem onię  b iu ro k ra ty c zn o -g erm ań sk ą .

Dziś j e d n a k  szyki par t j i  n iem ieck ie j  pomię- 
s z a ły  s i :. N ienaw iść  przeciw innym  narodow ościom , 
a  szczególn ie  p rzc c .w  Czechom, je s t  je d y n y m  
punk tem  zbornym  po li tyków  niemieckicL w A u­
strii. J a k o  „znam ię  czasu" o b ja w ia  się nam  eks- 
pek to rac ja  organu autouom istów , Grazer-Telegraf.

P rz y p a trz y w sz y  się bliżej a r ty k u ło w i Tele­
grafu, musieli  z p o k o rą  p rz y z n a ć ,  że K aiserfe ld  
naeze lm k  a u to n o n is tó w  n iem ieck ich ,  w  a r ty k u le  
tym, k tó ry  j e s t  now ym  tego  s tronn ic tw a  p ro g ra ­
mem, da l  odprawę, apos to łom  cen tra l izac j i  schm er-  
l ingowskiej.  Poznał on w cześn ie j j a k  drudzy, że 
na  utopii , u p raw ia n e j  i w ychow ane j przez  m ałą ,  
choć h a ła ś l iw ą  klikę, o p ie rać  się  n iepodobna ,  i 
że fikcje w polityce za pom ocą su row ej s i ły  u- 
t rzym ać  się w p ra w d z ie  m o g ą  n a  k ró tk i  czas, al& 
zostaw ione sobie  sam ym , npaść  m uszą. D la  tego 
też ku końcow i ar tyku łu ,  w sposób  zrozum iały  
w ypow iedz ia ł  K a ise r fe ld  swe p rze k o n an ie  : „Do 
pew n e g o  s topn ia  S ch m e r l in g o w sk a  kons ty tuc ja  
d la  nas  zniszczona, i n ie  da  się  ż a d n ą  m ia rą  
zres taurow ać . P rz e d  tym fak tem  oczów  z a m y ­
kać  n ie wolno. Gdy by nas  do te g o  chc iano  u- 
żyć (t. j .  d*) w sk rzesze n ia  p a te n tó w  lutow ych), 
m usie libyśm y się  tem u s p r z e c iw ić : p o n iew aż  
g d y b y  N iem cy w  A ustr ji  tą  d r o g ą  poszli, zosta-
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by izolowani, a  odosobnien ie  b y ło b y  to samo, 
Co kom ple tne  zniszczenie-

„Sztuczki S G im er l ingow sk ie  s ta ły  się niemo- 
źliwemi — d la  tego pow tarzam y, że  n a  nas  li- 
Czyć  od tąd  nie m ożna ."

T e ra z  ty lko  z o s t a ły  dziennik i  c e n tr a l i s ty ­
czne ... p rzew odnikam i,  n ie jako  osobą m o ra ln ą  
Ccyśli n iem ieckie j,  cen tra lis tycznej .

N . f r .  Presse z w ie lk ą  ża r l iw o śc ią  a m ałym  
taktem i nie w ie lk im  ta len tem  og ro m n ą  w y s to ­
sow ała  filipikę p rzec iw  a r tyku łow i p ism a s ty ry j ­
skiego. N ie chce  w ie rzyć  , czy  udaje ,  że nie 
B ierzy  w au to rs tw o  K aiserfe lda .

Bukareszt d. 17. m arca.  
(A .Łab.) W sze lk ie  usi łow an ia  licznych  a j e n ­

tów m osk iew sk ich ,  k ręc ący c h  się po ca łym  kra-  
Jd ,  nie odniosły  dotąd  p o ż ą d a n e g o  s k u tk u ,  nie 
O p o w ie d z ia ły  c e l o m , d la  k tó ry ch  ich z a o p a ­
trzono w ta jem ne  ins trukc je  i złoto ju d a szo w sk ie ,
1 ja k o  apos to łów  fałszu i zd rady  w ysłano. P o w ie ­
dziano im :  „Zbliżc ie  się  do d u c h o w ie ń s tw a ,  i 
J a r a j c i e  się p ozyskać  j e  d la  sw ych  zam ia rów  
°bie tn ieą  dosto jeństw , do k tó rych  z pew nośc ią  
^ z d y e h a ją ;  ze tkn ijc ie  s ię  z ludem, s t raszc ie  go 
z jednej  s trony po w ro tem  pańszczyzny ,  okazu jąc  
1 d rugie j zdrój ła sk ,  j a k ie  nań  r ę k a  pó łnocnego  
Półbożka zlać  g o to w a ;  po d sy c a jc ie  p różność  p a ­
dów nad z ie ją  k restów , w stęg  i o rderów , i o jc o ­
wskiej opieki nad  ich p o k o le n ie m ; w łaśc ie ie -  
lo&) ziem skim  w spom nijc ie  o dobrych  p a ń ­
szczyźnianych czasach  i możności pow ro tu  tych- 

: m iesza jc ie  z g o d ę ,  rw ijc ie  w ęzły  je d n o ś c i ,  
jdowem, burzcie  w sze lk i ład ,  p am ię ta ją c  że  tyl-  
k° w m ętach  po łów  u dać  nam  się  m o ż e .“

Ach ! czy  to n anka  nam n ieznana  ? czyż nie 
Pamiętamy je j  z m a r ty ro log i jue j  b istorji nasze j ? 
Natknięto i n a  tym k a w a łk u  ziemi sz tanda r  z 
dapisem : .,Dieide et impera!“ O baczym y  czy on 
Sępym rycerzom  zw ycięz tw o czy k lę sk ę  zgotu je .

Nie w iem  c z y  Rumuni p rzy  całe j sw ej  n i e ­
dojrzałości rozum niejsi  od nas  naszem  doświad- 
c*eniem, czy ty lko  przeczuc iow ym  in s ty n k tem  
j e d z e n i ,  n ie id ą  oślep na  umiodzony lep, jak 

tego  w chwili p rzechodow ej czyli w e d łu g  pe- 
^ rs b u rg sk ie g o  s ło w n ik a  „w c z a s i e  b e z r  z ą- 
dh" spodz iew ać  na leża ło .  B e  z r z ą d  ten  j e ­
dnak rozw ija  się i us ta la ,  zysku je  naw e t  sobie 
g n a n i e  k o n fe ru jących  m o c a r s tw ; n a n k a  zaś 
“ojnażkowych aposto łów  idzie  oporem . Popi tu- 
te.jsi lubo spok rew n ien i  z ca rsk im i cżynow nika-  
P1* obrządkiem , su k n ią  i brodą, n ie  p o sp ie sza ją  
ddkoś po łączyć  się  z p ie rw szym i p o d  je d noknu-  
tQWe berło  w idomej g ło w y  ce rkw i p r a w o s ła ­
wnej ; chłopi nie c h w y ta ją  za kosy, s ie k ie ry  i 
doie, by temi k rw a w em i a rg u m e n tam i zw alić  u s ta ­
j ę  w łośc iańską  i wejść w po s ia d an ie  pól, lasów 
1 Pastw isk  — je d n o  ty lko  k ąk o le  ziarno „roze- 
' ' van ia  unii k s ięz tw " za k ie łk o w ało  g łęb ie j ,  ze- 
8*ło chw astem  „osobis tych p ró żnos tek" ,  a ao nie- 
pewnego je szc ze  żn iw a  d o jrze w a  ziarno „l icznych 
kandydatur"  w k ra ju  i za g ran icą .
- b e p u ta c ja ,  m a ją c a  zas tę p y w ać  in te re sa  k ra -  
"d przy  konferencji  w P a ry żu ,  sk ła d a  się z de- 
RPtowanych B a ja re sk i  i E p u r i a n a ;  z sena to rów  
£°sta fo ru  i S te e g e ,  i z p e łn om ocn ika  rządu, p.
T a t i a n o .
j » K om isja  ko n tro lu ją ca  rachunk i  dy rek c j i  poczt 
t e l e g r a f ó w  sk o n s ta to w a ła  do tychczas  deficy t 
^ “67.000 piastrów , k tóre  w k ieszen i p an a  Li- 
j /e e h ta  u tonęły ,  a  z skonfiskow anego  jego  m ają-  
„ u> po z l icy towaniu  w szelk ich  n a d e r  kosz to ­

wych ruchom ości jego z p r a w d z iw ą  k s ią ż ę c ą  
ę^S taw ą  u rządzonego  pa łacu ,  p o k ry te  być m a ją .  
s ta te c z n a  ro z p ra w a  w j e g o  p roces ie  odbędz ie  

dnia 29. bm. W y ro k  sądu  ma op iew ać  na 
lą t c iężk iego  więzienia.

O grom ne też d e f rau d a c je  b y ły  popełn ione  
L - b y ł e g o  m in is tra  w ojny  j e n e r a ł a  Mano, 

!Djs tra  sp ra w  w ew n ętrz n y ch  j e n e r a ła  F lo re sk o ,  
w bistra finansów K recu leskę ,  i b y łego  p re fek ta  

a r gk ilom aua. N iew ytłum aczonym  sposobem  są  
jj .Wszyscy godni w spóln icy  L ib rec h ta  n a  wol- 
s J s top ie ;  spodz iew ać  się j e d n a k  na leż y   ̂ po 
jw-awiedliwości dz is ie jszego  rządu ,  że i oni u- 
c rani p r z y k ła d n ie ,  a szkody, ska rbow i pub!i 
vmDernu przez nich  w y rz ąd z o n e ,  z ich m a ją tków  
1 Wetow ane  zos taną .
Po ^ .owy m in is te r  finansów M a w o g h e n i  ogłosił 
j  o t ję e iu  sw ego  urzędu w ie rny  i n ie s te ty  bar-  
, *° smutny obraz  stanu  finansów pańs tw a ,  wy- 

azu jący  w r . 1865 def icy t  98 milion, p ia s t ró w .  
& 6 cbc4e b rać  n a  s iebie odpow iedz ia lnośc i  za

f ż e ^ a r a d J I / 0^ P ° P rzedrilków’ 1 Pr a S n£łc f zc ze ' 
w zras ta ją ce m u  z łe m u ,  za żą d a ł  od

CznC'Zu ° m * ^ °  rz ądu  p rz y d z ie le n ia  mu przybo-
Vłsp]erała .18JI’ r a b T w  i e£ °  czynnośc iach

dvr i s k ła d a ją  pp.; dr. p raw  S tra t  ,
k n J a  (!!,e , ,° r vt(nvej W in te rb a l te r  i pro-

ator  h  b y  o *> >‘ac b u nko w ej R akow iczano .  — 
t v^ e  inne kom .sje  m a ją  sięJ za j . re fo rm ą  d o ­

stań C2asowe»°| ZfAe ® u N ow ego  i zb a d an iem  
eh ii 1,3 Ono 11 ° i ^ p r z e j r z e n i e m  ra-

»  dy rekc j i  1 s k ł£ d ó 4  ty ton iow ych
w s to l i c y  i na  prowincji .  J

M o l /  Wiei cif mj  °  a g !taS cb m °sk iew sk ich  na  
(?  daw ie  dochodzą  nas  okropne szczegó ły  o n e -
n a l  7 po jedynczych  dy s try k tach  tam te jszych ,  
£a ' ) e t o k ilkudz ies ięc iu  w y p ad k ach  g łodow e 
piierei. Z anim  finanse p a ń s tw a  dozw olą  z a ia ć  

św- sbu teezuein za radzen iem  złemu, posp ie sza  
Peżo za w ią z a n y  tu kom itet dam  tu te jszych ,  z 

jasieniem pom ocy i ra tunku  n ieszczęśliw ym  r o ­
ż n o m ,  zagrożonym  tą  s t rasz l iw ą  k lęską.

K r o n i k a .

„tjpj Z zron»'‘dzeni(* p r zed w y b o rcz e  wyborców mia 
laó " 0 " ’a , które niektórzy obywatele zamierzali z "o -  
uo.ś ^ n’c odbędzie się jeszcze , bo i tak czyn-
świeta Przedw)borczc musiałyby się przerwać przez

°dbvl **r o r a o c *a - Wczoraj d. 22. bm. przed południem 
Gin <<• • Da .tu tejszej wszechnicy promocja p. Miko- 

• mngalewicza ze Sniatyna na~doktora filozofii. Sły­

szymy, że młody ten i utalentewnny cz łow iek, który 
niejaki.ś czas pełnił obowiązki nauczyciela przy tu tej­
szym instytucie botanicznym, został przeznaczony do 
gimnazjum w Kołomyi. Solennemu aktowi przewodni­
czył zamiast chorego rektora, prof. Mora, p rorektor ks. 
kanonik dr. Solecki, który w treściwej przemowie po­
witał młodego doktora, i zachęcił go do dalszej szcze­
rej pracy na polu nauk.

Z a g m in ą  z b io r o w ą  głosowali , jak  się teraz do­
wiadujemy prócz posłów wczoraj wymienionych także 
pp. Zuk Skarszewski z większych posiad łośc i , dr. Ko­
towski z miast i Kobylarz z gmin wiejskich, razem 
więc 34 posłów.

* W jednem z dawniejszych sprawozdań z posie­
dzeń sejmowych wspominając o pośle Sawczyńskim, 
dodaliśmy, iż jes t on synem księdza ruskiego. J a k  się 
dowiadujemy jest p. Sawczyński wprawdzie Rusinem, 
lecz nie jes t,  ja k  myluie donieśliśmy synem księdza.

— S t y p e n d j a .  C. k. namiestnictwo udzieliło na 
przedstawienie stauropigiańskiego instytutu we Lwowie 
stypendja w kwocie 105 złr. rocznie z zapisu Karoliny 
Glineckiej : 1) Danielowi Bielanikowi, słuchaczowi IV. 
roku p r a w ; 2) Janowi Bielanikowi. słuchaczowi III. 
roku praw ; i 3) Julianowi Niżowemu, słuch. II . roku 
praw na uniwersytecie lwowskim.

— Z P rz e m y s k ie g o .  Moim kolegom świaszczen- 
nykom r. g. , zasiadającym w sejmie, podaję kilka bar­
dzo upragnionych przedmiotów do interpelowania pana 
komisarza rządowego:

1) Marta, żona Stefana Maksymowego, będąca ritus 
latini, „uderzyła w twarz męża swego , będącego ritus 
g raeci .“ Co rząd zamierza uczynić dla obronienia R usi­
nów od napaści Polaków ?

2) Johan Spindel, ritus latini , mieszkaniec kolonii 
>S. obił Miehajła Bardusa ritus graeci , a to podczas 
zwady o kawał gruntu. Jakich  środków rząd użyje, w 
celu uwolnienia Rusinów od ucisku Polaków ?

3) Szewc Franciszek Gulka z miasteczka M., także 
ri tus latini, posądziwszy osobę Aftanasa Drabija o za­
miar skradzenia mu butów na ulicy z pod r ę k i , odw i­
nął się i taki Drabijowi dał policzek, że tenże upadłszy 
stał się celem pośmiewiska mieszkańców miasteczka.
A ponieważ Drabij jes t ri tus graeci, więc w jego osobie 
obrządek ruski i narodowość ruska , co się za jedno i 
to  samo poczytuje — zostały znieważone. Co rząd 
przedsieweżmie w celu zapobieżenia, aby to ,  co na j­
droższe Rusinom, nie było przez Polaków znieważane?

4) Proboszcz łaciński Z. w W. wracał z targu do do­
mu i spotkał leżącego w poprzek drogi Sawkę Podpo- 
ja, który  jes t  ritus graeci. Lecz zaledwo 10 razy  krzy­
knął parobek ks. proboszcza hou! i Sawka nie miał j e ­
szcze czasu wstać, już tenże parobek zlazłszy z bryczki 
uderzył go trzy razy biczyskiem i spędził z drogi. Co 
rząd uczyni, aby takiemu latynizowaniu Rusinów przez 
Polaków zapobiedz stanowczo? Rzecz bowiem nic pod- 
legająca wątpliwości, że zniewaga ta Rusina, leżącego 
spokojnie na drodze, nastąpiła za zezwoleniem , a n a ­
wet za podmową księdza łac ińsk iego , co samo jego 
przypatrywanie się biciu dostatecznie ud owadnia.

Ks, Mikołaj . . . .  wic:, paroch r. g.

— (L.C.) Jak o  i l u s t r a c j ę  do prac organ iczn ych
przewodników narodnosty cerkiewnej, posyłam wam 
szereg faktów z powiatu K. Może to zarazem posłu­
żyć za dowód konieczności ustalenia stanowczego ju-
rium stulać :

Jakim Maksymow, włościanin z N. pow. K., k tó ­
rego żony siostra umarła , udał się do swego duszpa­
sterza obrz. gree. kat. z prośbą o pogrzebanie niebo­
szczki. Szanowny prychodnyk żąda od chłopka za po­
grzeb 8 złr . w. a., 4 złr. na bractwo, a dla diaka 4 złr. 
za posługę. Nie pomogły prośby i przedstawienia u- 
bóstwa i ciężkich czasów. Kapłan wyrzekł swoje ulti­
matum, a gdy proszący przystają t w końcu na te żą­
dania, oświadczył, że gotowych pieniędzy nie ma, lito­
ściwy dusz-pasterz zażądał zastawu, który też przez 
prowizora przyniesiony i do cerkwi złożony został. 
Kilka dni później musiał J .  Af. dla wykupna zastawu i 
opłacenia zaległej należytośoi za inny, dawniejszy po­
grzeb, parę wołów za bezcen sprzedać i dusz-opiekuna 
zaspokoić. Tenże sam czcigodny kapłan poprzednio u 
innego chłopka podczas pogrzebu, po dopełnionym ob­
rzędzie, ubrany jeszcze w szaty obrzędowe, zajął się w 
dowód pospiesznej uczynności za świeżej pamięci ta ­
ksowaniem korali i targował się o nie dla zapłacenia 
należytości za pochoronok. W innej wiosce tegoż po­
wiatu tameczny gr. kat. paroch jeszcze skrzętniej opie­
kę swą rozpościera, i dla przykładu włościan, nieumie- 
jących eksploatować każdego kawałka ziemi, a widząc, 
że cerkiew niepotrzebnie posiada g r u n t , na światło i 
porządki przez fundatorów przeznaczony, zabrał ten 
grunt, zasiał i szczęśliwie od lat 4 używa. We wsi K. 
tegoż samego powiatu muszą włościanie swojemu dusz­
pasterzowi od każdego numeru za używanie cmentarza 
na groby, po parę garncy zboża osypu daw ać , chociaż 
ten cmentarz, na którym także cerkiew s to i ,  od niepa­
miętnych czasów jes t  własnością gminy. Tenże sam 
ksiądz niodawno, chcąc zostać dziedzicem przez kupno 
w io sk i , proponował swoim owieczkom , czyliby mu za 
jego opiekę p a ń s z c z y z n y  nie chcieli odrabiać, a on 
w tym razie wiosczynę kupi. W pół za darmo robotę na 
gruntach parochialnych dotąd zazwyczaj wszędzie obra­
bianą, chociaż nie ma pańszczyzny, chciał czcigodny 
opiekun ludu i na grunta dominikalne rozszerzyć, cho­
ciaż partja, do której należy, zawzięcie staje w obronie 
ludu niby przeciw szlachcie.

W mieście powiatowem zaprowadzono z funduszów 
gminnych bank pożyczkowy, chcąc tym sposobem od 
lichwy uratować mieszczan. Skoro się to sta ło ,  zna­
lazł się zaraz gorliwy rzecznik ludu , gr.  kat. kapłan , 
k tóry  przestraszony uzurpowaniem tej władzy z rak pa­
sterskich, uderzył na gwałt w Słowie, narzekając że b u ­
dynki prychodnyka w złym są s tanie ,  a gmina poważa 
się z funduszów własnych siebie ratować, nie myśląc o 
wygodzie swego opiekuna. (Notabene bud jnk i  plebana 
są w dobrym stanie). To także dowód pieczołowitości 
nad cierpiącym niedostatek ludem ruskim , i środek 
Przeciw lichwie , o której zniesienie tak gorąco  klery- 
kalni opiekunowie w sejmie się ubijali. Czyż nie są 
o dowody namacalne odwrotnej strony [tych narzuca­

jących się opiekunów? — Bo straszną jes t  rzeczą nara ­
zi się tym opiekunom. D ziecię ,  choćby umiorająco , 
nie zos a nie ochrzczone, dopóki za przyjęcie na łono 
koscio a do sowitego okupu sie nie stawi. Parobek 
ślubu me uzyska, dopóki prócz wymaganej opłaty, dla 
próby swej zdolności do pracy, kilkanaście kóp zboża 
nio om łóei, a trup leży w chacie kilka d n i . nim chło- 

J pek kożucha nie zastawi, by ostatni grosz za ostatnią

usługę dla nieboszczyka swemu dusz-pasterzowi w y­
płacić.

Nazwiska osób i miejscowości podamy, jeżii bę­
dzie tego potrzeba.

— W y k ła d y  popu larn e  dla r z e m ie ś ln ik ó w  i 
p r z e m y s ło w c ó w  odbędą się ju tro  o zwykłej porze. 
Przedmiotem wykładów będzie dalszy ciąg o m e t e o ­
r o l o g i i  (prof. dr. Stanecki) i dalszy ciąg o g a l -  
w a n i z m i e (prof. P łachetko).

Ostatnie odczyty odbędą się po świętach w niedzie­
lę dnia 15 kwietnia r. b.

Ostatnie wiadomości.
W  G raca ,  sto licy  Styrjf, m iano  o d k ryć  s p i ­

sek, zo rgan izow any  p rzec iw  żydom. R esz teńska  
Izb a  n iższa  u chw a li ła  odroczyć się  od 28 . b. m. 
do dn. 4. k w ie t n ia ;  a le  p rzed tem  i po tem  b ę d ą  
się  odbyw ały  ty lko p o s ied zen ia  kom isy jne .  P o d ­
czas  feryj m a się  ukons ty tuow ać podkom ite t  
komisji do sp ra w  w s p ó ln y c h ,  k tó ry  p rzygo tu je  
m a te r ja ł .  P re ze sem  te j komisji o b ran y  hr. An- 
drassy ,  sek re ta rzem  C sengery .  S łychać ,  że w  
w ęg ie rsk o -k ro ac k ie j  d e legac j i  do sp ra w  w sp ó l­
nych  m a  natrafić na  t rudnośei  k w e s t j a , w  j a ­
k im  ję z y k u  j e j  o b rad y  m a ją  być prowadzone , bo 
tylko dwócL d e lega tów  k roack ick  umie po 
w ęg ie rsk u .

J e ś l i  m a m y  w ierzyć  dzis ie jszym  d o n ie s ie ­
niom, polecił hr. MensdorIT posłow i au s t r ja c k ie -  
mu w B erl in ie  zapy tać ,  co z n a cz ą  uzb ro jen ia  
p rusk ie .  B y łb y  to ju ż  u rzędow y  k rok  napó ł  w o ­
je n n y .  Z B erl ina  te le g ra fu ją  pod  d. 22. bm . do 
Debatte: „P rzed s taw ien ia  g ab in e tu  ang ie lsk iego
w zg lę d em  n a ra ż a ją c e j  pokój E u ro p y  polityk i 
p ru sk ie j ,  n a d e sz ły  tuta j (d. 13. bm.; p. r.) w u- 
roczyste j  formie p ism a poufnego. W  ko ła ch  d y ­
p lom atycznych  m ów ią  dzisiaj o nadesz łym  tutaj 
liście ce sa rz a  N apo leona  do k ró la .  S om ac ja  P ru s  
(ostatni k ro k  p rzed  u ltym atem ) do Austrji,  g o ­
tow a ju ż  do w ysłan ia ."  D o Morgenpost t e l e g r a ­
fu ją  pod tym  sam ym  dniem  z B e r l i n a : „ W y s to ­
so w ać  się  m a ją c ą  do A ustr ji  som ac ję  p r z e d ło ­
żono je sz c z e  raz  gab ine tow i do os ta tecznego  u- 
chw alen ia .  D op iero  po odrzucen iu  je j  n a s tą p i ło ­
by  form alne ze rw an ie  P ru s  z A ustr ją ."  T e le g r a m  
ten  d o d a je  n ad to :  „G a b in e t  p ru sk i  nie p rzy ją ł
je sz c z e  propozycy j w ł o s k i c h , k tó re  przyw ióz ł  
j e n e r a ł  G o v o n e ; a  p rze d s taw io n y  p rzezeń  p lan  
o p e ra cy jn y ,  s tanow czo odrzuc ił ."  Król p ru sk i  
p rzy jm u jąc  w  dzień  swoich im ien in  (o negda j)  
ż y c z e n ia , m ia ł w ed łu g  te leg ram u  N . f r .  Presse, 
w y nurzyć  nadzie ję ,  że n iepo rozum ien ia  z A us tr ją  
w drodze  dyplom atyczne j  b ę d ą  za ła tw ione  ; w e ­
d ług  s ta re j  Pressyzaś p rzy jm u jąc  w o jsk o w o ść ,  w y ­
nurzy ł jzaufanie sw e w a r m ię ,  nie d o ty k a jąc  sp ra w  
polityki.  R zecz p o d e jrzan a ,  iżK rztg  poczyna  n a g le  
w ie rzyć  w m ożliw ość poko jow ego  za ła tw ien ia ,  
a le  bez p o ś red n ic tw a  Rzeszy. Z  innych  stron 
j e d n a k  s łychać ,  że tak i  sam w niosek,  j a k  Au- 
strja ,  m yślą  i P ru sy  pos taw ić  w  bundes tagu . Ba- 
w a r ja  ag i tu je  w  celu z w o ła n ia  konferenc ji  ś r e ­
dnich  p ań s tw  n iem ieck ich .  Być może, iż w łaśn ie  
te ag i tac je  i myśl w y toczen ia  sporu  aus tr jacko -  
p rusk iego  p rzed  t rybuna ł  Rzeszy, sp ro w a d z ą  z a ­
miast poko ju  wojnę, bo albo P rusy ,  w e d łu g  zw y ­
czaju, nie nzna ją  u ch w a ł  Rzeszy, albo ze sporu  
o Holsztyn w yrodzi się  zac ię ta  w a lk a  o s tano ­
w isko  P ru s  i Austrji w Rzeszy. D odam y  je szc ze ,  
że P rusy  słusznie m ogą  dzis ia j p raw ić ,  iż się 
nie zbroją , bo ju ż  p rze d  k ilku  m ies iącam i dono­
siły  p ru sk ie  p ism a  pó łu rzędow e,  że P rusy  są  już  
p rzygo tow ane  do p o p a rc ia  swoich ż ą d a ń  w szel-  
kiemi sposoby. D. 20. konferow ał p rusk i  poseł 
z hr.  Mensdorffcm, a le  treść  tej konferencji  z a ­
chow ano  w ta jem nicy .  W  L ondyn ie  m ia ł pose ł  
aus tr jack i  poruszyć także  możliw ość p rzysz łe j  
w o jn y  z W łocham i,  dodając ,  że A u s t r ją  do n ie j 
je s t  p rzygo tow aną .

D n ia  22. bm. ce sa rz  N apo leon  p rzy jm ow ał 
a d r e s  c ia ła  p raw o d aw c zeg o ,  i r zek ł  w  o d p o w ie ­
dzi : D z ięku ję  za  a d re s  [zby, raz  je sz c z e  je d e n  
w ięcej  u tw ie rd z a ją cy  p o l i ty k ę ,  k tó ra  obd a rz y ła  
nas  15 laty spokojności i pom yślności.  F r a n c ja  
p rag n ie ,  j a k  my w szyscy ,  postępu, t rw a ło ść  i i 
wolności, ale wolności rozw oju  in te l igencj i ,  p o ­
w szechnych  po trzeb  i sz lac h e tn y c h  dążnośc i  do 
p racy ,  nie zaś tej w o ln o śc i ,  k tó ra  g ran iczy  z 
n iesfo rnośc ią  ,  ̂tej w o ln o ś c i , k tó ra  rozn ieca  złe 
nam iętności ,  n iw ec zy  w ia rę  i w yw ołu je  d z iec in ­
ne z a w ic h rz e n ia  spokojności .  Cesarz r ze k ł  d a ­
lej, że od w aż y ł  się o św iadczyć  p rzed  15 laty, 
iż F ra n c ja  w r ę k a c h  j e g o  nie p o p ad n ie  w  z g u ­
bę ; i do trzym ał s łow a. — F ra n c ja  od lat 
p ię tnas tu  rozw ija  s i ę , dosz ła  do wielkości ,  
a  w znios łe  je j  p rzeznaczen ie  spe łn i  się. T e r a z  
p rz y p a d a  dać ręko jm ię  da lszego  p ro w a d ze n ia  
naszego  dz ie ła  po nas  przez  synów  naszych , a 
do tej rękojm i po trzeba  pom ocy  w ie lk ich  c ia ł 
po litycznych  pańs tw a,  p rz y w ią z a n ia  armii,  w szy ­
stk ich  dob rych  obyw ate li  i w reszc ie  opieki n i e ­
bios, k tó re  n ig d y  n ie  opuszcza ły  o jczyzny . — 
D ow ó d zca  francuzk ie j  e sk ad ry  lew anckiej ,  a d ­
m ira ł  Simon, o trzym ał rozkaz  w y p ły n ię c ia  do 
Syrji .

N a  posiedzeniu  niższej Izb y  w łosk ie j został 
w ybór  M azziniego 191 g łosam i p rzec iw  107 u- 
n ieważnionym .

D aily Telegraph z d. 21. bm. donosi,  że n a ­
czelnik fenis tów  Steffens, n a  k tó reg o  g łow ę  o g ro ­
m ną sum ę na łoży l i  A ng licy ,  p rzyby ł"  do P a ry ż a

N a p o s iedzen iu  senatu  rum uńsk iego  d. 21 
b. m. został k onsens  na  bank  rum uńsk i nznany  
za n ie w a ż n y  i n iebyły .  U s ta w a  w zg lędem  g w a r-  
dji narodow ej uchw a loną  zos ta ła  z n ie jak iem i 
zm ianam i.

B u k a re sk i  kom ite t  w sp arc ia  naw idzonych  
g łodem  m ieszkańców  Mułtan, ze b ra ł  ju ż  5 .000 
duka tów , z, pow ia tów  bo tuszańsk iego  i doroho- 
jo w s k ie g o ,  n a  g ran ic y  aus trjaek ie j ,  w zbroniono  
w yw ozu  zboża.

O d ru g iem  posiedzeniu  konferenc ji  ru m u ń ­
skiej, odbytem  dn ia  19. b. m., p isz ą  z P a r y ż a  do 
General C o r r „O b rad y  konferenc ji  rum uńsk ie j

z d a ją  s ię  pow oln ie j zm ierzać  do ce lu  niż się  
spodz iew ano . N a drug iem  pos iedzen iu  s p ra w a  
rum uńska  s tanę ła  podobno tak  : albo  un ia  podśob- 
cym  księciem , a lb o  p rzy w ró c en ie  dw óch  k r a j o ­
w ych  hospodarów . Z a  p ie rw szym  sposobem  z a ­
ła tw ien ia  s p r a w y  u b ie g a ją  się trzej k o m isa rze  
tym czasow ego  rzą d u  w  B ukareszc ie ,  k tó ry ch  i 
po jedyńczo  i w szys tk ich  raz em  pod ług  w s z e l ­
k ie j  u rzędow ej form y p rzy jm ow ali  m in is te r  p an  
D rou in  de Lhuys i resz ta  cz łonków  kon ferenc ji .  
G ab ine t  francuzki nie m oże j e d n a k  je sz c z e  z ro ­
zumieć, w  j a k ib y  też sposób c a ło ść  T n rc ji  z ob ­
w o łan iem  obcego  ks ięc ia  w B u k a re sz c ie ,  p o g o ­
dzić się  d a ła ;  T u rc ja  zaś sa m a p r z y z w a la  ty lko 
p o d  tym  w arn n k ie m  n a  tym czasow e d a lsz e  t rw a  
n ie  unii, j e ż e l i  pan u jąc y m  będzie k ra jo w ie c .  P o ­
rozum ienie  m iędzy  gab ine tem  m o sk iew sk im  a  
T u rc ją  podobno się  nieco zachw ia ło .  N ie p r a w d ą  
jes t ,  ja k o b y  P ru s y  zg a d z a ły  się w e w szy s tk ich  
punk tach  z p o l i ty k ą  g ab ine tu  p*etersburgskiego. 
P ru sy  z d a ją  s ię  o g ran iczać  sw o ją  dzia ła lność  w  
konferenc ji  na p o p ie ra n ie  w szystk iego , coby 
m ogło  pos łużyć  do od roczen ia  s tanow czego  
za ła tw ien ia  s p r a w y  rum uńskie j,  i w  tem 
rozum ieniu  p o d z ie la ją  też  z a m ia ry  M o sk w y ,  
a le  nie m a ją  ża d n eg o  in te resu ,  a  j a k  się 
zda je ,  i żad n eg o  zam iaru ,  p o p ie ra ć  w pros t  w sc h o ­
dn ią  po l i ty k ę  M oskw y."

Posiedzenie sejmowe z d. 2 4 . marca.
Po  p rz e c z y ta n iu  p ro toko łu  o godz. 1 0 ' / ,  i 

treśc i p e t y c y j  n a d e s z ły c h , k tó ry ch  j e s t  te ra z  
2.395 razem , G o 1 e j  e w s k i  p r o s i , a b y  p e ty ­
c ja  z H eras im o w a  o d e s ła n a  b y ła  w p ro s t  do n a ­
m ies tn ic tw a .  I z b a  ten  w niosek  u ch w a la .

G o l e j e w s k i  i 15 i n f e ' r p e T a n ' , t ó w z a p y t u j ą ,  
d l a  czego do tąd  n ie w yp łac o n o  gminom  n a l e ż ą ­
cych  się  im za  bu d o w ę  d ro g i  S ie lco -Z a le szczy -  
ckiej,  i co zrobiono z n a d w y ż k ą  sumy, k tó rą  od 
k o n k u ren c j i  śc iągn ię to  ? i d la  czego inspek to rom  
rachunku  nie p rzed łożono  ?

K o m i s a r z  r z ą d o w y  o d p o w iad a ,  że r a ­
ch u n e k  dopiero  te ra z  skończono  i odes łano  do 
obw odow ego  u rzędu , i n a k a z a n o  gm inom  w y p ł a ­
cić na leży teść ,  a  in spek to rom  b ę d ą  p rzed łożone  
ra c h u n k i  do sp raw d ze n ia .

P ocze m  w chodz i n a  t rybunę  S m o l k a  j a ­
ko  re fe ren t  W ydz ia łu  k ra jo w e g o  w sp raw ie  
z m i a n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j .

Ks. K  u z i e m s k i z a b ie ra  g łos i czyni 
wniosek ,  ab y  to sp raw o zd a n ie  W y d z ia łu  j a k  i 
wnioski do ustaw, n ie  b rać  pod ro zp raw y ,  lecz 
odes łać  do spec ja lne j  komisji,  m ianow ic ie  do 
komisji gm inne j d la  ponow nego  sp raw o zd a n ia .  
W e  w niosku ks. K uziem sk iego  b y ł  za m ia r  ze ­
pch n ięc ia  te j  s p ra w y  z obecnej  kadencj i .

Z a  w n iosk iem  ks. K uz iem sk iego  g ło su je  c a ­
ła  f ra k c ja  k le ry k a ln a  i w ięk sza  część  w łośc ian  
m azursk ich .  W niosek  upada ,  a  dr. S m o lk a  przez 
godzinę  przeszło  odczy tu je  sp raw ozdan ie .

P ro je k t  do u s taw y  p ie rw sze j  do tyczy  p o w o ­
ła n ia  do se jm u b isk u p a  k ra k o w sk ie g o  i adm in i­
s tra to rów  dyecez ji .

A rtykuł I., p o w o łu ją cy  b isk u p a  k r a k o w s k ie ­
go, p rzy ję ty  jed n o g ło śn ie .  P rzy  a r ty k u le  II. wnosi 
ks. S z w e d z i c k  i, aby  n ie ty lko  adm inistra tor,  
m a ją c y  godność b iskupią ,  m ia ł  g ło s  w  sejm ie ,  
a le  k a ż d y  adm in is t ra to r  w sp raw ac h  duchow nych .

P rz ec iw  temu mów i K r z e c z u n o w i c z ;  
n ie  chce  on dać  głosu w iry lnego  w s e jm ie , j a k  
ty lko ks iążę tom  kościoła . D y e c e z ja  i t a k  może 
być z innych  w y b o ró w  zas tąp iona .

Z a  p o p r a w k ą  ks. S zw edz ick iego  mówi W  ę- 
ż y k ,  dow odząc,  że tu  nie chodzi o obecność 
k s ią ż ą t  kośc io ła  w sejmie, lecz o zas tęps tw o  d y e ­
cezji,  a ta  nie m oże b y ć  inaczej j a k  przez  n a ­
czeln ika  k a p i tu ły  i dyecez ji  rep rez en to w an ą .

Z a ż ą d a n o  zakończen ia  ro z p ra w  i p rzy ję to .  
Do głosu  z a p is a n i :  z a  ks. Ginilewicz, ks. Gu- 
sz a le w ic z ,  ks. Ł o z ińsk i ,  ks. R uczka  -  p r z e ­
c i w  K rzeczunow icz i Boczkow ski.  O b ied w ie  
s trony  w y b ie ra ją  je n e r a ln y e h  m ów ców . Z a w y ­
brano  ks. R u c z k ę ,  p r z e c i w  K rzeczunow ieża .  
P rz y  g losow aniu  p rzy ję to  p ra w ie  jednog łośn ie  
p o p ra w k ę  ks. S z w e d z ic k ie g o ,  a  po tem  i ca ły  
a r ty k u ł  w raz  z n as tęp n e m i,  odnoszącem i się  do 
w y k o n an ia .

N as tęp u je  po tem  ustaw a o p rzyczyn ien iu  14 
posłów  m ie jsk ich  do liczby pos łów . ^

N ajp ie rw  za b ie ra  g łos S t o c k i  i p o d a je  p o ­
p raw k ę ,  ab y  k ie d y  m iastom  p rz y c zy n ia  się 14 
posłów, przyczyniono  i wsiom 16 posłów , tak  ab y  
m iasta  m ia ły  35 a w sie  88 posłów .

W ę ż y k  m ów i,  aby  k ie d y  m iastom  p r z y ­
czyn ia  się posłów , dać  i w łasnośc i  w iększe j 
w ięce j  zas tępców  w sejmie .

G u s z a l e w i e z ,  K a c z a  ł a  i K o w b a -  
s i u k  m ó w ią  w tym sam ym  duchu  co S to c k i ,  
a b y  i wsiom n a d a ć  do obecnych  74 posłów  j e ­
szcze  16.

P rzec iw  nim zab ie ra  g ło s  K r z e c z u n o ­
w i c z ,  i w obszerne j  mowie zb i ja  ich a rg u m en -  
ta. Z a ż ą d a n o  zam knięcia  dyskusji.  W y b ie ra ją  
je n e ra ln y e h  mówców, za dodatk iem  16 posłów  
z gmin w ie jsk ich  i przeciw .

T a k  p o p raw k aS  ks.  G in ilew icza  j a k o  też 
w n iosek  kom is ji  upadł.j

P rz e d  zam kn ięc iem  po s ie d ze n ia  m a rsz a łek  
og łasza ,  że s e s ja  p rzy d łu ż o n a  ty lko do d n ia  21. 
kw ietn ia .

Dla uniknienia prze­
rwy w odbieraniu Ga­
zety upraszamy o ry­
chłe nadsyłanie przed­
płaty.



GAZETA .NAKODOWA z dnia 24. marca 1866.

Podziękowanie.
Zapadłszy w słabość na zapalenie płuc, 

posłałem po doktora medycyny pana W. 
Tyralskiego dn Stryja, którą- na prośbę 
zaraz przyliył, lecz tu skomplikowała się 
słabość większa, tyfus. Za pomocą Boską 
i szczogółiiem staraniem, przez dokładno 
zastosowanie i zadanie leków, zostałem 11- 
ratowanym. — przez ścisło zbadanie, miłe 
i przyjacielskie postępowanie zjednał so ­
bie te n ż e  zaufanie moje a przez p ra ­
wdziwe ojcowskie pocieszenie stroskanej 
żony i dziatek — zjednał noble  przyjaźń i 
miłość wszystkich, gdyż nie zważając na 
złe 1 wilgotne powietrze, p r o s z o n y ,  p osp ie ­
szał pomimo odległnś-i ó milowej: przy­
szedłszy do sil, czuję -i' /.obowiązanym 
nie mogąc się odwd/.P 1 emu zacnemu 
mężowi, — wiedziony 1 :o.ciem niłzięczuo-
ści publicznie sam i z r y  —mą podziękować. 

Kruszelnica UL ina;;ca 1 Htśtj,
l l t l a r i c n  C opowIrK, 

proboszcz- obrz. gr. kat. 
k l50 1—1 w Kriisźelnicy.

Przestroga.
Rowziąwszą- wiadomość, że w eksle  ni­

by przezemnie podpisane w obiegu się znaj­
dują, przestrzegam każdego od nabywania 
takowych, oświadczając zarazem, źe żadne 
weksle,  is totnie prżezeiimie podpisane, n i­
gdzie dotąd się nie znajdu ją ,  że takowe z 
jakiegokufwiekbądź źródła pochodzące za 
podrobione ogłaszam. ki Ml 1- 1

Lwów 9. marca 18WJ.
W aii t ła  d e  W u rm b .

'  KAROL A. BAUER,
w łaściciel zakładu ogrodniczego, 

pod I 25% NOWY ŚW IAT,
powyżej kościoła św. Marji Magdaleny,

zaopatrzonego w  w ie lk i  zapas i dobór 
roślin, drzew, krzew ów  i  t . d. 

poleca miłośnikom 
po cenach umiarkowanych:

S i c i r p y  o w o c o w r ,  urodzajne w najwy­
borniejszych gatunkach: sztuka jednego
szczepu od 25 ent. do 70 cnt. : R z a d k ie
e g z o ty c z n e  d r z e w a  I k r z e w y  po - „ c e ­
nach Umiarkowanych. I tó ż e  i i a ju o w -  
s z ’g« f ra t ic o z k ic g o  c h o w u  '■ r. 1801 1 IS6;>, 
n einnioj i innne gatunki wzorowe, rozm a­
itej wysokości. — P e la r g o n ie  fScarlet),  
W e r b e n y .  T u k s je .  I l e l i o t r o p y .  F e i n s t e -  
111011 v. P . i lo x >  i t. cl. ocl 1") elit; i wyzej.

VV maju dostać będzie można, ml,<><!>“ 
łlance  ro z m a i ty c i i  k w ia tó w  letnich do 
grupowania i ubierania rabatów ogrodowych.

Zawiązawszy stosunki z najznakonnt- 
szemi ogrodnikami zagranicznymi, obuwia- 
żuje się w zakres ogrodnictwa wchodzące 
rośliny dostarczać spiesznie, rzetelnie, po 
umiarkowanych cenach.

g g y  Zamówienia zamiejscowe będą 
rychło załatwiane. 2157 1—3

Prowizor aptekarski,
poszukuje posadą' stosownej. L is ty  frank o 
nod adresem: .A . Z.“ Nr. 37. ulica Karmeli­
cka , Kraków. 2123 ( 2 —3)

Nowy zniżony

CENNIK
Składu fa­
brycznego

optycznych  
przedmiotów

pod firmą :

Neuhofer i Feiglstock
w  " W i e d n i u , 

v n U i i ( / i l r  h S r n f n e m f r a s s e  Kr. 51,
vis-a-vis dem ueuen Oiiernliaiise.

O kulary  w oprawie stalowej lub ro ­
gowej , z najlepszemi akiami 
peryskopowemi wypuklemi lub

zł. ct.

1

0
4
3 
1
4 
1 
3 
1 
3 
3

Pi

wklęsłemi 
„ z oprawą w rowku (invisible)
., „ * z ł o t ą .........................
„ „ „ po bokach .
„ ,. srebrną . . . .

L o r n e t k a  rogowa ' .......................
„  szą ld k ret owa .  .  .

< w lk e r  ( 1’iuzenaż) kauczukową- 
„ szyldkretowy

' „ stalowy . .
z oprawą w rowku . .

,, srebrną’ .............................
z ł o t y ..................................

L o rn e t k i  t e a t r a l n e  , aeliromafyezne
„ lakierowano na czarno . . 7 —
, w skórę oprawne . . . . 9 —
„ w oprawie w słoniowej kości 12 —

IJalow idffl polne i dla altylerji . . 04
„ zwykle w najlepszym g a ­

tunku ...................................... 6 —
M ik r o s k o p y ,  ł a p y ,  p r z y b o r y  <]<> 

l y s a a k ó w ,  do lu lerzan ia  p ły n ó w
t e r m o m e t r y  b a r o m e t r y  metalowe lub d re ­
wniane i t p . 'p o  cenach  "najtańszych.

R W '  Zamiejscowe zamówienia u sk u te ­
czniają się za pobraniem uależytośei pun­
ktualnie, a nieodpowiednie przedmioty wy- 
mieniają gię za odpowiednie. 1148 1 2 —0

O LE JE K  JO D O W Y
p rzez  J. P erso n n e ,

przez cesarską akadmię medyczną w P ary ­
żu uznany.

Podług zdania akademiczncgo jes t  ten 
olejek środkiem lekarskim nieocenionej wartości, 
mającym większe zalety, niż olej z tłuszczu 
wątrąbiego miętusowego, np. przeciw wszel­
kim słabościom skrofulicznym, nabrzmieniu 
gruczołów, przeciw wrzodom, wolom, oraz ku 
wzmocnieniu osób słabowitego temperamen­
tu; niemniej w początkach cierpień plucowych, 
na zadawniony c/y przymiot (syfilis); wreszcie 
przeciw osypkom i innym słabościom skór­
nym i t. d. 1072 7—9

Olejek wyrobu p. Personne sprzedaje 
«ię tylko we flaszkach o ,m io-g ran ias tych ,  
noszących na sobie piecz- ć i podpis wyna­
lazcy i główny skład utrzymującego.

Główny skład w Paryżu w aptece Labe- 
lonye e tC om p. 19 rue Bourhon Villeneuve: 
w Krakowie w aptekach pp. Brunona Mi- 
ezyń8kiego i Uedyka, we Lwowie w apte­
ce Zygmunta Rukera i Adolfa Berlinera.

Ważne dla płci pięknej!
Niezwykła to wprawdzie u nas droga, 

ale może praktą-czna, a wiec w I m i ę B o ż e !
Mężczyzna 30 lat mający, zdrowia sil­

nego, ujmujncojej powięr/.chownośr-i. ęha- 
raktern łagodnego, niezawisłą, posiada jm-ą' 
majątku 20 tysięcy, pilną i pracowity (w 
zawodzie swoim' całodziennie zatrudniony, 
zkad brak znajomości), poszukuje t o w a- 
r  z y s z k i ż y c i a .

Panny lub bezdzietne wdowy, nie s tar­
sze nad 25 lat, posiadające majątku na j­
mniej (JOOO zlr , tudzież rodziców lub opie­
kunów panien niepełnoletnich, uprasza się 
o listą-rekomandowanc pod adresem: A -O . 
R a w i c z  Nr. 30 , p u s te  r c s t i l i t c  w *  L w o  
w ie .  Najzupełniejszą dyskrecję zaręcza się 
s ł o w e m  h o n o ru .  2152' 2—4

Na każdy list nastąpi bezzwłoczna od­
powiedź, jako  dowód ze doszedł adresata-

C  k. w y L  u p r / .y w .

Cjgareta na zębj
 najnowszy, powszechnie uznany i
wą-godny środek od wszelkiego rodzaju

B Ó LU  Z Ę B Ó W
wynaleziony przez . lo /e fa  v. T i i ro k ',1 
aptekarza, Kiinigsga^se N. 7 w Pąs/.fciu,

S polecają się bez wszelkiego zaciiwalauia 
dla ich dogodnego zastosowania, z za­
pewnieniem najlepszego skutku, od holu 
zębów, które natą clania.st ulgo przynoszą.

Cena malej szkatułki -  zlr. 5f) cni.
- wielkiej „ 1 - ,,

za pizeselkę pocztową płaci się pi ent. 
Odprzedającą- otrzymają znaczny rabat.

G łó w n e  s k ł a d y  dla U allc  l w e  
L w o w ie  u p. ZYGMUNTA RIJKLRA, 
|U t.  pod .srebrną'111 oiiem, A. B K K U - 
NLRA apt.,  w  K ra k ow ie  u Karola 
Hermana. 1147 li—(i

ifi > 1'łłi.O

Cierpiącym na piersi
i suchotnikom

wskaże sic środek; którą- w n tjwiększąch 
sfailjaeh chorobą- ulgę przyniesie, a u- po­
czątkami słabości zupełnie wyleczą-. Listą 
fi-.-mko pod ad resem : l»r. llkki&ch. p o s te  
l e s i a n t e  W i n ,  >112 .3 -  24

|  ŻNTeiJ |

wielkie losowanie kapitałów
2 m ilio n ó w  20(1.0(10 m arli,

przy klóreut tylko wygrane ciągnięte 
będą gwarantowane przez rząd państwa.

Galą- państwowy oiyginainą- los ko­
sztuje 5 zlr. w. a. ’/, państwowego orą-- 
ginalifego losu kosztuje 3 zlr. wal..austr. 
' / ,  państwowego oryginalnego losu k o ­
sztuje 3 zlr. wal. austr.,  %  państwowe­
go oryginalnego losu kosztuje 3 zlr. 
wal. austr.

Pomiędzy 19.000 wygranemi są nastę­
pujące główne wygrane: mark. 2ÓO.OOÓ.
100 .0 .9i). 5 0 .0 3 0 ,3 9  Od >,20.000.15.000 
7 po 10 .0 00 .2  p o  SUOO, 2 po 0 0 0 0 ,  3 
po  5 0 0 0 . 3 po  4 0 ’Pi. tO po  3000 ,  50 
po 2 0 0 0 , 0  po 1 >■>(>. {', po i ' :0 0 , 100 
po 10U(». !0i> po .409. (> po 309, KMi po 
.0 0 ,  M.09 ]io 92 i L d.
P oczą tek  ciągnieniu  Ą. kw ie tn ia  ‘b. r.

Pod moją w najodleglejszych siro- 
uac.li znaną, i powszechnie iubioną. dewi­
za: , , / { o s k ie  h /o / /o s ia ie ie a x t t e o  it 
C o / t i i f f  wypłaciłem już 20 razy najw ię­
kszą wygrane.

/lecenia  zamiejscowe z dołączeniem 
gotówki w wszystkich .sofiach picniędzą 
papierowych, załatwiam w najdalsze o- 
kolice rą-chlo i sekretnie , i rozselam n- 
rzędowe listy ciągnienia, jakot, ż w ygra­
ne pieniądze zaraz po losowaniu.

Łaz. Sani. €’o lia .
2113 3—.0 Banquier in tlamburg.

H

eina wdowy i tie b lia ria
wo l /w ow ie  nr. 2.32 nr.

otrzymuje pi‘zy nadchodzących świętach codzien­
nie w znanym nśc‘z a w o d n y m  gatunku 

w i e d e ń s k i e

SUCHE. DROŻDŻE,
również ()oleca swój w ielki skład towarów 
kolonialnych, owoców7 włoskich, herbaty, 
rumu, likworów i rosolisów7, jakoleż wszel­

kie gatunki

W  ■  ] W
węgierskie, austrjackie i zagraniczne, po cenach 
2i6o 1-3 najtańszych.

c. U najwyżej uprzyw. aparaty  do zabezpierzenia  
kom inów  i do wentylacji,

zaszczycone na wystawie prze my słowo gospodarczej w Hietzing, Mlullhig, Krems 
i w Linzu, aprobowane przez wysokie e. k. ministerjum wojny.

Aparaty zabezpieczające kominy £ f S l f » i d ć :
gaja wylatąwaniu iskrom z kominów fabryk parojyącii i lokomobilów.

I r o o i i i M r  nie dozwalające wracać się dymu podczasl \a sady  na KOininy, najmoenfejszego wintru.
& ■ Jl * l  * * są to  przyrządy do rychłego wypu-Aparaty UO w entylacj i ,  s z c z e n i ą  nieżdrowycli lniazmów, g a ­

z ó w .  waporów i dymu z  a p a r t a m e n t ó w ' kawiarni, szkoły, szpitalu, kasami i war­
s z t a t ó w .

do winaPompy
, . - różnej wielkości, na 20, 30, 40 i 60py do w ina  i p iw a miar na minufę, nakonico

zatworj( nadzwyczajnej konstrukcji do prewetów
poleca

n k » | R  M i m l ł  -
2120 2 - 6

poleca
iMM ■ »  ■ ■  9

Jngenieni- i właściciel nrzywilcju w Wiedniu, l'rn 
terstrasse 42. 3 piętro, drzwi l i.

NN’e L w o w ie  przy .  j m u ;  ą  /.ntnów le n i a  p p .  O p u e h la k  i Niiłs-h.

Pomiar lasu na sekcje ,  pola 
na ryzy, komasacje 
gruntów, niwelacje 
młynówek, wodocią­

gów, sfnwćw, rowów dla osuszenia mocza­
rów. ora :  w\--robienie maj) na rozmaito skale 
uskuteczniam.

Zamówienia listowe z każdej okolicą- 
kraju j>izyjnmj 2108 1 ]

Mich a t Jaz iów .
uprzywilejowaną! geometra w Kołomyi.

Totarijstwo iabexpiecxeń]
życia l rent

| 0 c s te r roi eh i scli er Gresham
( a n j t h j c i e k i  G r e s h a m )

| przą-jinujo zabozjiieczenia życia w ró- 
(żnycli gałęziach pod najkorzystniejszemi 

warunkami, i rozdziela

80 procent czystego dochodu,
który kiiraturjuin ogłasza zabezpieczonym. 

tfM "  Br -spekty, taryfy udziela w 
i W iedniu: Dyrekcja, Stadt, Bognergasse 
! Nr. 5, w e L w o w i e  g ł ó w n a  A je n c j a  
> ill.-i (Lilie ji I i lu k o w in y  : 2033 3 -10
j F. OPUCHLAK & NITSCH.

Chmiel dla Anglii.
Właściciele chmielu, którzy sobie ży ­

czą sprzedać pozostałe zeszłoroczne zbiorą-, 
raczą niewą bierane próbki z wą-szezególnie- 
nicm ilo.śi-i zapasów^ opakowania i eon osfa- 
tecznyeli. (stosunkową-eli do spóźnionej po- 
l-yj pod znakiem K. ih) Administracji Gaze­
ty Narodowej franko naji-ąchlej nadesłać.

E S S E N C JA
S ł> I s n p a  r y I i C u 1 b o r I,

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w .chorobach sekretnych 
są-lilistyczną-cli. zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Oeua llaszki 2 złr. 80 ent.-. za opa­
kowanie 20 cnt.

Dostać można we L w o w ie  u Z. 
n u  i i  k i i  i .  w Paryżu w aptece 1’. 
Oolbert, w Pasażu (Jolbcrt nr. 7. et 8 . 
.Skład główny dla k rólestw a Polskie­
go u p. Galla w Warszawie, w Wil­
nie u j). Gluości-kiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczą ńskiogo. 1184 5 — 0

W  handlu *YI I CH A Ł A DYM ET A we Lwowie 
„B*o<I iM d z ip jjy * są  <lo n a b y c ia :

X I V  staoyj mąki Pana i Zbawiciela
naszego Jezusa Chrystusa, obrazy o le jne :

A. ręcznie malowane na jdótnie do formatu 2(i cali szerokie 36 cali wąsokie, w 
tonie 225 zlr. i 240 zlr. wal. austr .  cala kolekcja.

Ji. za pomocą litografii olejno malowidło imitujące, na płótno przeniesione i nacią­
gnięte na lilcnd a my, do formatu 22 cali szerokie, 31 cali wą-sokic, w cenie 100 zlr.. ta ­
kie same mniejszego formatu li icali  szerokie, 23 eali wysokie 60 zlr. w. a. cała kolekcja.

Grób Chrystusa Pana.
A. Skala z drzewa rznięta z leżącą figurą, malowaną w naturalnym kolorycie eiaia, 

bardzo pięknej rzeźbą-, cena według wysokości figurą- samej,
na eali 24“ ’ 30“ 36“ 4 -“

po 45 złr., 70 złr..
li. T aka  sama figura do grobu bez skaiy : 
wysokości 24“ 3 9“ 3 ?“ 4 <»

90 złr., 105 złr.

4  i 51“ Oj­ ca li
w cenie po zlr. 16. 28, .36 . 48, 70. 100. 1 -ąą. w . a .

Z m a r t w j r c ł i w s t n  n i e ,
figura stojąca z drzewa rznięta, 24 cali wysoka z chorągiewką. A. pośledniejszej roboty, 
lakierowana kolorami 10 zlr. li. rzeźba pięknej roboty, olejno malowana w naturalnym 
kolorycie ciała 16 zlr. O. taka sama trzymająca pod prawa noga trupia glowe 18 złr  D, 
postument dla podwyższenia tych figur 2 złr. Pakunek jednej figury l ' z h \  2o cnt. w. a.

Ołtarzyki procesjonalne
drzewa 1 zeź Barskiej ro.iotą-, iijzlacano z obrazami p > obą-dwidi stroaach na blasze o-

lejno m alowanem i:
A. l l tm a wyginana, ozdoby w arabeski z aniołkami kleozaceini na wierzchu 100 złr
B. Takie same mniejsze 70 złr.
G. W gotyckim stylu, z aniołami stojąccmi po bokach 1.35 złr.
D.R ama owalna ozdobiona w arabeski, mały 50 złr. średni 6:4 złr.
L. W gotą-ckim stylu mniejszą- 70 zlr.
P. Kama owalna , ozdobiona gerlandą 75 zlr.
G. Raina owalna ozdobiona ger!andu'i  aniołkami kleczaeemi 90 zir.
H. Rama łukowa, ozdobiona gerlandą wychodzącą z' rogów obfitości 110 zlr.

Pakunek od mniejszych 3 zlr. od 'w iększych  4 zlr.

Ornaty i chorągwie
gotowe lub materjo i wszelkie orzybory do tyehże potrzebne, oznaczenie ceny bez p ró ­
bek i obszernego opisu, jes t  niedostateczne, wice n u  w c z w  nile  u i z i e l *  p o w y ż s z y  
b an d c i  s z c z e g ó ło w e  c e n n ik i  111 le  p i / ie .Im io fy  ja k o  na w s z y s t k i e  in u e  s p r z e i v  
n.!»« k«>sc-| -Inc. (fJO

Losy kredytowe i losy z r. 1864
n a  w y p ł a t y  w  r a t a c h .

2150 2 - 7  m i e s i ę c z n i e  p o  5  z ł r - .
10 uczes tn ików  g r y w a  n a  .  .  10 losów k re d y to w y c h  lub
10 „  fl . 20  pó ł- losów  z roku  1864.

W  ra z i e  w y g ra n e j ,  będz ie  takow a pom iędzy  10  uczes tn ików  w ró ­
w nych  częśc iach  rozdzie loną .

Pu uskutecznionych  w p ła ta c h  ra ta m i po 5 złr.,  o lrzym a uczęstn ik  
n a  w łasność  los k redy tow y ,  lub d w a  pół- losy  z roku  1864.
Promowy na losy kredytow e po 3 zlr. i 50 centów  un stempel 

n n n z roku 1804 m 1 „ 25 c. i ®0 c. n n
sp rz e d a je

« » .  j w .  l l r a i i n ,
p rz y  ulicy  W yższej  K a ro la  L u d w ik a  n a  do le .  

P ro g ram y  różnych  g ie r  T o w arzy sk ich  udz ie la  się bezp ła tn ie .

Filii c. k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla lian^
dlu i przemysłu we Lwowie.

Filia e. k. npraywiJ. austr. Zakładu kredytowego dla handiu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12*/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze a a  a s y g m a c ja m i  k a s o w c m l ,  które procent przynoszą, ua imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Poganie, Pra 
dze i Tryeścic wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w kategorjaeh po

,  z lr . 1 0 0 0 .- w
P rocen t wynosi ; n(i afxytcn«ryj płatnych na oka* (g ich t)  . . . .

v „ xa dw udnlowcm  w ypow iedzeniem
„ „ „ ośroło „ „

4 od eta
4 7 .
ft

W
W

Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w  W iedniu, tudzież Z akładów  filialnych w  llern le , P e w c le ,  Prad*^ 
i T ryeście , wypłaca luh przyjmuję w miejsce gotówki kasa  F ilii L w o w sk ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceuiem 7 , od tysiąca prowizji.

Zakład nic ręczy za rzetelność girów. Ł:IJS&
Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu.

Wydawcy; Jan Bobrzański i Witalis W. Dmochowski Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni O rzechow ski Druk Kornela Pilic1*


